
Jlr. 85. KraMw, niedziela 14 kwietnia 1912. Rocznik XXI.
m i e s i ę c z n i e  

z  o d s y ł k ą .

3}f̂ S,n*cą miesiącznic 2 M. 30 f., 
' a ctm., 2’/2 szyi., 70 cm. amer.

p n i o w o  w  Krakowie 40 h 
^  dostawą do domu 46 h.

. j 11,5 numeru 
H i tzielnego

Redakcya i Administracya: 
Kraków, ul. Filipa 11.

Telefon Nr. 396.
Konto czekowe Nr. 34.095. 

Adres telegr.: Naprzód Kraków.

X 7 -a«cye otwarte sq wolne od 
pocztowej. — Redakcya 

J * * w  nie zwraca i bezimien­
no listów nie uwzględnia.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt.

Dział inseratowy: 
Kraków, ul. Marka 21.

Telefon Nr. 1354.
Konto czekowe Nr. 910.

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w Nadesłanem 60 h.

towarzysze i Towarzyszki!
s ię  święto 1 Maja, d z ie ń  u r o c z y s te j  m a- 

jS ta c y i r o b o tn ik ó w  w s z y s tk ic h  k ra jó w .

V  i?a r ° b o tn ic z a  o b c h o d z i t o  ś w ię to  ja k o  sym -
V  l "ratania międzynarodowego, ja k o  d e m o n s tra -  
\ , Za p o k o je m , z a  b ra te r s tw e m  w o ln y c h  lu - 
% ’ a Przeciw zaborczemu imperyalizmowl, prze- 

^'Htaryzmowi.
b a s zy ch  o c za ch  ca ra t  r o s y js k i  d ła w i  n a ja - 

%  n ie p o d le g ło ś ć  P e r s y i  w  c h w il i ,  k ie d y  k ra j 
° z P o c z ą ł s ię  o d ra d z a ć  i  w k r a c z a ć  n a  d r o g ę  

* s w ° b ó d  k o n s ty tu c y jn y c h . W  ten sa m  
ca ra t  r o s y js k i  z d ła w i ł  i  u ja r z m ił  n ie g d y ś  

Zają c ą  s ię  P o ls k ę .  T e r a z ,  p o n ió s łs z y  k lę -  
W o jn ie  z  J a p o n ią , s zu k a  n o w e g o  łu p u  

W  O bronnej P e r s y i  i w ś r ó d  n ie z l ic z o n y c h  o k ru - 
z a g r a b ia  te n  k ra j p r z y  p o m o c y  k a p ita -  

P n e g o  r z ą d u  A n g l i i .  
jW ,Wl* o c ze ś n ie  d w a  in n e  z a b o r y  k o lo n ia ln e  
% ^ h ia j ą  d a n in ę  k r w i i m ie n ia  lu d ó w :  z a b ó r  
%  ®n p r z e z  W ło c h y  i M a ro k k a  p r z e z  F ra n -

IŚ lo ^ c iw  ty m  ra b u n k o m  p o d n ie s ie  p r o le ta r y a t  
§^?w ó j w  d n iu  1 M a ja .

W t t o  M a jo w e  je s t  ś w ię te m  z b ra ta n ia  i w y -  

I N r*1' 3 lu d ó w > o r a z  m a n ife s ta c y ą  w a lk i  o  w y -  
V la b ie  k la s y  r o b o tn ic z e j.  P o w s ta ło  ś w ię to  1 
u i . J a k o  m ię d z y n a ro d o w a  d e m o n s t r a c y a .w a lk i  

Z ^zleń roboczy i h a s ło  t o  w id n ie je  
i j j j .b a  n a s z y m  s z ta n d a rz e  w  d n iu  1 M a ja . 

w  w a lc e  o  w y d o b y c ie  k la s y  r o b o tn ic z e j 

( H b a *  e k o n o m ic z n e j,  w  w a lc e  o  r e fo r m y  so- 
%  'P o l i t y c z n e  sk u p ić  m u s im y  s w e  s i ł y  p rze -  

^ s tk iem  n a  je d n e m  żą d a n iu , k t ó r e g o  sp e ł-  
je s t  o b o w ią z k ie m  p a r la m e n tu , w y b r a n e g o  

iik^i ^ ° W szecb n e  g ło s o w a n ie : ż ą d a m y , b y  na- 
b p r z e p r o w a d z o n o  ubezpieczenie społeczne, 

^ ^ ^ ^ e n i e ^ r o b o t n ik ó y ^ n a  s ta ro ś ć  i n a  w y -

p a d e k  n ie z d o ln o ś c i d o  p ra c y ,  z a b e z p ie c z e n ie  b y ­
tu  w d o w o m  i  s ie ro to m  p o  ro b o tn ik a c h . P o s ło ­
w ie  n a s i w  p a r la m e n c ie  m a ją  n ie z w y k le  tru d n e  
z a d a n ie  w  t e j  s p ra w ie , b o  d z ie łu  u b e z p ie c z e n ia  
s p o łe c z n e g o  z a g r a ż a ją  z e  s t r o n y  w r o g ó w  i w y ­
z y s k iw a c z y  lu d u  d w a  n ie b e z p ie c z e ń s tw a :  p r z e ­
w le c z e n ia  te j  r e fo r m y  w  n ie s k o ń c z o n o ś ć , o r a z  
s k o s z la w ie n ia  j e j  ta k , b y  n ie  p r z e d s ta w ia ła  ż a ­
d n e j w a r to ś c i d la  k la s y  r o b o tn ic z e j.

D e m o n s tra c y ą  w  d n iu  1 M a ja  o k a ż e m y ,  ż e  
k la sa  r o b o tn ic z a  w  c a łe m  p a ń s tw ie  ja k  je d e n  
m ą ż  s to i z a  s w o im i p o s ła m i i n ie  p o z w o l i  z a ­
p rz e p a ś c ić  te j  n ie z b ę d n e j r e fo r m y .

P o d  h a s łe m  w a lk i  o  le p s z e  ju tr o , o  w y z w o le ­
n ie  p ra c u ją c e j lu d zk o ś c i z  ja r z m a  n ie w o l i  e k o ­
n o m ic zn e j,  p o l i t y c z n e j  i  n a ro d o w e j o b c h o d z ić  b ę ­
d z ie m y  m ię d z y n a ro d o w e  ś w ię to  p ro le ta r y a tu .

Niech żyje międzynarodowa socyalna demokracyai 
Niech żyje polski lud pracujący I
Niech żyje święto 1 Maja!

Budżet Krakowa na r. 1912.
R ó w n o  w  p o ło w ie  k w ie tn ia  p r z y s tę p u je  R a d a  

m ia s ta  K r a k o w a  d o  o b ra d  n a d  b u d ż e te m  ro k u  
1912, k tó r e g o  je d e n  k w a r ta ł  u p ły n ą ł  ju ż  w  s ta ­
n ie  „ e x  l e x “ . S p r a w o z d a n ie  b u d ż e to w e ,  k tó r e  
r o i  s ię  o d  c y to w a n ia  L w o w a ,  W ie d n ia ,  G ra c u  
itd ., p o w in n o  b y ło  s o b ie  w z ią ć  z a  w z ó r  t e  m ia ­
sta , w  k tó r y c h  —  p r z y n a jm n ie j w e  L w o w ie  
i  W ie d n iu  —  b u d ż e t  ju ż  d a w n o  je s t  u c h w a lo n y . 
D z iw n e m  t e ż  je s t ,  ż e  p. d r  L e o ,  k t ó r y  p rz e d  
k ilk u  d n ia m i w  „ N .  F r .  P resse®  g a n ił  p a r la m e n t  
z a  z a n ie d b a n ie  p ra w a  b u d ż e to w e g o ,  p o p e łn ia  
w  z a k r e s ie  s w o je j  n ie o g r a n ic z o n e j w ła d z y  t e n ­
sa m  b łą d .

B u d że t  z a m y k a  s ię  n a d w y ż k ą  19 .735 K ,  
a le  s p ra w o z d a n ie  z a w ie r a  n a  s t r o n ic y  X I  u w a ­

g ę ,  k tó ra  z w a la  t ę  n a d w y ż k ę  i z a m ie n ia  b u d ż e t  
w  d e f ic y t o w y .  P o w ia d a  s ię  ta m , ż e  d o  d z ia ła  
I V  (z a r z ą d  d łu g u  m ie js k ie g o )  w s ta w io n o  ja k o  
d o c h ó d  n a d z w y c z a jn y  p o ż y c z k ę  w  k w o c ie
58 .000  K  n a  p o k r y c ie  d o d a tk u  d r o ż y ź n ia n e g o  
d la  u r z ę d n ik ó w  i s łu ż b y .  P r z y z n a n ie  s ię  t o  o z n a ­
c za , ż e  b u d ż e t  z a m y k a  s ię  fa k ty c z n ie  d e f i c y ­
t e m  w  k w o c ie  38 .265  K ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o  s z e ­
r e g u  in n y c h  p o z y c y i  w ą tp l iw e j  w a r to ś c i  c o  d o  
e fe k tu  f in a n s o w e g o .

S p r a w o z d a n ie  r o b i  p o r ó w n a n ie  m ię d z y  d o c h o ­
d a m i z  d o d a tk ó w  d o  p o d a tk ó w  w  K r a k o w ie  
i  w e  L w o w ie  i  d o c h o d z i d o  re z u lta tu , ż e  w e  
L w o w ie  d o d a tk i są  w y ż s z e .  C z y  n a le ż y  to  u w a ­
ż a ć  z a  w s k a z ó w k ę ,  ż e  p r e z y d y u m  m ia s ta  c h c ia ­
ł o b y  i  u  n a s  t e  d o d a tk i p o d w y ż s z y ć  ?  Z d a je  s ię , 
ż e  p r z y k ła d  G ra cu  n ie  p o w in ie n  z a c h ę c ić  m ia ­
r o d a jn y c h  w  m a g is tr a c ie  c z y n n ik ó w  d o  ta k ie g o  
e k s p e ry m e n tu .

W s z y s tk ie  d o c h o d y  g m in n e  p r e l im in o w a n o  n a  
6 ,715 .087  K . G łó w n e m i ź r ó d ła m i d o c h o d u  m ia ­
s ta  są  d w ie  p o z y c y e : p r z e d s ię b io r s tw a  m ie js k ie  
i p o d a tk i g m in n e . Z  p r z e d s ię b io r s tw  d a ją  g a z o ­
w n ia  i e le k t r o w n ia  535.707  K ,  p r z y c z e m  d  o - 
c h ó d  z  e l e k t r o w n i  p r e l im in o w a n y  jp s t  o
110.000 K  w ię c e j  n iż  z a  r o k  1911. P o ło w ę  w s z y ­
s tk ich  d o c h o d ó w  d a ją  je d o a k  p o d a tk i i  d o d a tk i 
g m in n e , a  m ia n o w ic ie  su m ę  3 ,311 .664  K .  N a  
su m ę  t ę  s k ła d a ją  s ię  t r o ja k ie  d o c h o d y :

1) z dodatków do podatków państwowych 
(10% dodatku do podatków bezpośrednich i 5%  
dodatku do podatku domowo-czyn-
s z o w e g o ) .................................................  905 .000  K

2 ) p o d a tk i k o n s u m c y j n e  . 1 ,982 .664  „
3 ) o p ła ty  (m y to  i  ta k s y ),  p o d a ­

te k  o d  p s ó w  i  t r a m w a jo w y  424  000  „

r a z e m  . . 3 ,311 .664  K
P r z y  t y c h  p o z y c y a c h  w p a d a ją  w  o k o  n a s tę ­

p u ją c e  c y f r y :

N. A. TEFFI.

N b ó j powietrza.
(Przełożył z rosyjskiego J. S.).

j A ł a, t.
C 1™  ^  o rk ie s t r io n  z a z g r z y t a ł  w n ie b o g ło s y  
S i }  s. w a lc z y k a .  P a n o w a ł  za d u c h  i  g o r ą c o ,  

za p a c h  s p a lo n e j s ło n in y  i  c e b u li.
(h ką j ż w i r o w y  * )  p o g r ą ż o n y  b y ł  w  s ło d k ie m  
ty .W jU' Z a d a r łs z y  d o  g ó r y  g ło w ę ,  s p o g lą d a ł 

ś w iń s k ie m i o c z k a m i n a  r ó ż o w e  ś w ia -  
® (>. arfip k i e le k t r y c z n e j  i w y p o w ia d a ł  g ło ś n o  

c A w rzen ia .
i, j g r ,  m ilc z a ł  i s łu ch a ł, p r z e b ie r a ją c  p a l-

V *  Pol s o y o y  c o s  zu cza r. 
t J S u ^ e c ia ła  R o s y a  —  m a tu s zk a  —  m ó w ił  

^  r e w ir ° w y -  —  S ie d z ia ła ,  s ie d z ia ła , a ż  
S Z erw a ła  s ię  i p o le c ia ła .  F r r r . . .  a ż  p o d  

’ J * R o z k o s z !  C z y ż  m o g łe ś  s ię  s p o d z ie w a ć ,
Ą } 2eka sz  s ię  ta k ic h  c z a s ó w , k ie d y  lu d z ie  

C "  Ą  ? d o  g ó r y  n o g a m i?
N p  ^  P it r z e ,  ja k  s ły s z a łe m , a e r o s z ta t y  bu - 
\ % i  r z e k ł  s z y n k a r z  —  w c ią ż  p r z e b ie r a ją c  

* W i T  ru s z  n ' e  d o m y ś lę  s ię , k to  bu - 
* 0 * ° ® i s  d o s t a ł?

^ ° 8 Z ! A le ,  p ra w d ę  p o w ie d z ia w s z y  i  k ło -
1 W e ź m y ,  n a p r z y k ła d ,  p a s zp o r ty .

u r zą d  g m in n y  n ie  c h c e  c h ło p u

policyi miejskiej.

w y d a ć  p a s z p o r tu ; te n  w s ia d a  d o  b a lo n u  i  f y r r t ! 
—  le c i,  d o k ą d  z e c h c e . O , n ie , b ra tk u , t o  ta k  
n ie  m o ż e  b y ć .  W y p a d n ie  b u d o w a ć  c y r k u ły  n ad - 
p o w ie t r z n e !  J a k  n a  d o le ,  ta k  b ę d z ie  i  n a  g ó ­
r z e .  K o m is a r z  n a  d o le ,  k o m is a r z  n a  g ó r z e .  S t ó j­
k o w y  n a  d o le ,  s t ó jk o w y  n a  g ó r z e .  R e w ir o w y  n a  
d o le ,  r e w ir o w y  n a  g ó r z e .  Z n a c z y  s ię , ja k o  g w ia ­
z d k i w  w o d z ie ,  ta k  o d b ija ć  s ię  b ęd ą . Ś lic z n ie ! . . .  
O t, s ie d z ę  s o b ie  ta m , n a  w y s o k o ś c ia c h ,  n a  j a ­
k im ś  b a lk o n ik u  i  ja s k ó łk i  n a  w ę d k ę  ło w ię ,  a 
tu ... c o  s ię  n ie  d z ie je  1 —  le c i w  s łu ż b o w y m  b a ­
lo n ie  s t ó jk o w y  i  m e ld u je :  „ W a s z e  b ła g o r o d je !  
B e z p a s z p o r t o w c y  le c ą l®  A  j a  n a  t o :  „B e z p a s z -  
t o r w c y !  D o b r a !  W le c z  ich  t ę d y !  J u ż  j a  t ę  s p ra ­
w ę  ro zp a trzę® ... W p ro w a d z a ją . . .  C o  z a  j e d n i?  
A  m o ż e b y  w a s  ta k  su ch ą  n o g ą  g ło w a m i na d ó ł 
s p u ś c ić ?  S a w e l j e w !  P r z y m k n ij-n o  ich  t y m c z a ­
sem  w  a e r o  - a r e s z ta n c k ie j k a źn i. R o z k o s z ! A  
m a sz  p a s z p o r t  —  to  s o b ie  le ć  s w o ją  d ro g ą . L e ć  
n a  z ła m a n ie  k a rk u . P o w ie t r z a  c i n ie  ż a łu ję ,  d la  

m n ie  w y s ta r c z y .
Z a m ik ł .  S z y n k a r z  l i c z y ł  coś  n a  p a lc a ch . P o  

c h w il i  r z e k ł :
—  R e s ta u r a c y ę  te ż  z a ło ż y ć b y  w a r to .  U rzą d z ić -  

b y  ta k i d u ż y  b a lo n  z  n a p o ja m i m o c n y m i. M o - 
ż n a b y  g o  u m o c o w a ć  lin a m i, a b y  d o  c u d z e g o  
c y rk u łu  n ie  z a le c ia ł ,  b o  t o  t r z e b a b y  i  w a s z e m u  
b ła g o ro d ju  s ię  o p ła c a ć  i  d ru g ie m u  r e w ir o w e m u  
i t r z e c ie m u , a  t o  tru d n o , b o  n ie  m a  z  c z e g o .  
A  w  r e s ta u ra c y i w a r to  ń r z ą d z ić  ta k ie  r o z m a ite  
b a lk o n ik i,  s e p e ra tk i ja k ie ś  z e  s zk la n n ą  p o d ło g ą .

Z a  w s tę p  p o b ie ra ć  o s o b n o , a  z a  w y jś c ie  n a  b a l­
k o n ik  o s o b n o . A  ja k ż e b y  in a c z e j !  M n ie  s a m e g o  
d r o ż e j  k o s z tu je .  N ie  ła sk a , t o  n ie  c h o d ź  —  n ie  
n a p ra s za m  s ię .

R e w ir o w y  s łu ch a ł, le c z  n ie  s ły s z a ł .  M a r z y ł  
g ł o ś n o :

—  B e z w a r u n k o w o  w p r o s z ę  s ię  n a  g ó r ę .  Z e  
s k ó r y  w y le z ę ,  a  n a  g ó r ę  m u s zę  w y fru n ą ć .  P o ­
m y ś le ć  t y lk o :  n a  ta k ie j  n ie b o ty c z n e j  w y s o k o ś c i  
s to ję ,  n a  k tó r e j d a w n ie j s a m e  t y lk o  lw y  i  o r ł y  
s ię  u n o s iły  ! S to ję  s o b ie  i  s p o g lą d a m  w  d ó ł. 
A  ta m  z  z ie m i k r z y c z ą  z  z a z d r o ś c ią :  „ a le ś  s ię  
p a n  w y w y ż s z y łe ś ,  T e o k ty ś c ie  Iw a n o w ic z u ! “  A  j a  
im  n a  to :  „ w e d le  za s łu g , w e d łu g  r a n g i!®  P e jz a ż ,  
p o p ro s tu  p e jz a ż ! . . .

—  Z a  s e p a ra tk i w s tę p  —  l i c z y ł  d a le j s z y n ­
k a r z  —  a  n a  w in a , ja k ą  z e c h c ę , c e n ę  n a zn a c z ę . 
T u , p a n ie , n ie  z i e m ia !  Z  o b ło k ó w  t e ż  w in a  n ie  
n a d o is z . C h c e s z  p a n  —  p ij,  a  n ie  c h c e s z  —  to  
b e z  ła s k i.  J a  m a m  t y lk o  le p s z y c h  g o ś c i,  a  s k a rg  
ż a d n y c h  n ik t  n ig d y  n ie  w n o s ił .

—  J e d n o  m n ie  n ie p o k o i  —  p r z e r w a ł  r e w i r o ­
w y .  —  O b a w ia m  s ię , ż e  i  ż y d  p o l e c i ! I  c o  w t e ­
d y  p o c z ą ć  ?  P o w ie d z m y ,  ż e  w y z n a c z o n o  m n  
m ie js c e  z a m ie s z k a n ia  w  m o h y le w s k ie j  g u b e rn ii ,  
a  o n  s ią d z ie  s o b ie  d o  b a lo n u  i  z a c z n ie  u n o s ić  
s ię  n a d  M o s k w ą  i  ta m  s w e  g e s z e f t y  o b ra b ia ć .

—  J a k ie ż  ta m  g e s z e f t y  w  p o w ie t r z u ?
—  N ie m a , p o w ia d a s z  ?  T o  d la  m n ie  i  d la  c ie ­

b ie  n ie m a  ta m  g e s z e f t ó w ,  a  ż y d  z a c z n ie  k rę c ić  
p a lc a m i —  o n i t o  u m ie ją  —  a  z  d o łu  in n i ż y -

I Najnowsze oryginalne modele w płaszczach i kostyumach Kostyumy SnfliGlsklB
^  I  1 ■■■ ■ 1 :■ ---------------- — —-iMttń szły do magazynu konfekcy^ damskiej == =  = =  = ^  na jedwab,,*

L. Weindling, Kraków
ulica Grodzka Ł. 26 (dom W. P. Suskiego),

UW N-TENIS
Rakiety i Piłki Slazingera, Piłki nożne „Foot­
ball", Piłki gumowe, Amerykańskie łyżwy na 
kółkach do jazdy na asfalcie, Hamaki I huśtawki 
i inne przybory sportowe —  p o le c a  n a ta n ie j
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1 ) d o d a te k  d o  p o d a tk ó w  b e z p o ś re d n ic h  p r e l i ­
m in o w a n y  je s t  w  p o ró w n a n iu  z  r . 1911 w ię c e j 
o  24  500 K ,

2 ) d o d a te k  d o  p o d a tk u  d o m o w o  c z y n s z o w e g o  
p r e l im in o w a n y  je s t  w  p o ró w n a n iu  z  r . 1911 
w ię c e j  o  58 400  K ,

3 )  p o d a tk i k o n s u m c y jn e  p r e l im in o w a n e  są  
w ię c e j  o  49 .776  K ,

4 ) p o d a te k  o d  b i le tó w  t r a m w a jo w y c h  p r e l im i­
n o w a n y  je s t  w ię c e j o  5000  K .

O p ró c z  t e g o  z a u w a ż y ć  n a le ż y ,  ż e  p o d a tk i k o n ­
s u m c y j n e  w  o s ta tn ic h  2 la ta ch  p o w ię k s z y ły  
s ię  o k r ą g ło  o  836 .000  K .

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i,  ż e  d o c h ó d  p o d  2 ) p ły ­
n ie  p r z e w a ż n i e ,  z aś  p o d  3)  i 4 )  p r a w i e  
w z u p e ł n o ś c i  z  k i e s z e n i  l u d n o ś c i n a j -  
u b o ż s z e j ,  k tó ra  z  ty tu łu  t e g o  c ię ż a ru  w y n o ­
s z ą c e g o  b lis k o  p o ło w 'ę  w s z y s tk i h d o c h o d ó w  g m in ­
n y c h  n i e  m a  ż a d n y c h  p r a w ,  w  s z c z e g ó ln o ­
ś c i n ie  m a  p ra w a  w y b o r c z e g o  d o  g m in y ,  k tó ra  
t e  p ie n ią d z e  ś c ią g a  i  n im i r z ą d z i.  T e n  s ta n  r z e ­
c z y  t r w a  ju ż  o d  la t, a o d  k ilk u  la t  t r w a ją  „ p r a ­
c e *  k o m is y i s ta tu to w e j o k o ło  z m ia n y  ty c h  n ie ­
z n o ś n y c h  s to s u n k ó w . J e d n a k o w o ż  c i ę ż a r y  r o ­
sn ą  p rę d z e j i w y ż e j  a n iż e l i  n a d a n ie  p r a w .

Z  b u d ż» tu  w y n ik a  d a le j,  ż e  w  o s ta tn im  ro k u  
d łu g i  m ie js k ie  u r o s ły  o  p o k a ź n ą  su m ę, g d y ż  
d z ia ł  I V  (z a r z ą d  d łu g u  m ie js k ie g o )  w y k a z u je  
z w ię k s z o n e  w y d a tk i  o  174.964 K . C ie k a w e m  je s t ,  
ż e  g m in a  z  t y tu łu  s w e g o  u d z ia łu  w  b a n k u  p r z e ­
m y s ło w y m  tra c i r o c z n ie  250  K  ja k o  r ó ż n  cę  
m ię d z y  o p r o c e n to w a n ie m  z a c ią g n ię te j  p r z e z  g m i­
n ę  p o ż y c z k i  n a  s u b s k r y p c y ę  a k c y i  a  o t r z y m a n ą  
d y w id e n d ą .

S p r a w o z d a n ie  b u d ż e to w e  p r z e w id u je ,  ż e  w  p r z y ­
s z ło ś c i g m in a  n ie  b ę d z ie  w  s ta n ie  p o k r y w a ć  
s w e g o  z a p o t r z e b o w a n ia  z  o b e c n y c h  ź r ó d e ł  d o  
c h o d o w y c h  i  d la te g o  z a p o w ia d a ,  ż e  w  b ie ż ą c y m  
r o k u  m a g is tr a t  w y p ra c u je  k ilk a  n o w y c h  p ro je  
k t ó w  p o d a tk o w y c h , m ia n o w ic ie  p r o je k t  p o d a tk u  
o d  p r z y r o s tu  w a r to ś c i,  p r o je k t  o p o d a tk o w a n ia  
s z y ld ó w  s k le p o w y c h  i p ro je k t  r e w iz y i  o p ła t  od  
s k ła d o w e g o  n a  g ru n ta c h  m ie js k ic h . P r o je k t  p ie r  
w s z y  m u si, a b y  z o s ta ć  u s ta w ą , u z y s k a ć  z a t w ie r ­
d z e n ie  s e jm u , z a ś  d a l- z e  2 p r o je k t y  m o g ą  b y ć  
u c h w a lo n e  p r z e z  R a d ę  w e  w ła s n y m  z a k r e s ie  
d z ia ła n ia .

C z y  te  p r o je k ta  z o s ta n ą  p r z e p r o w a d z o n e ,  c z y  
t e ż  —  ja k  p is<e  s p ra w o z d a n ie  —  n a le ż y  s ię  z a  
s ta n o w ić  n a d  p o d n i e s i e n i e m  p o d a t k ó w  
m i e j s k i c h ,  je s t  r z e c z ą  n a g lą c ą  w o b e c  o g r o ­
m n e g o  w z r o s tu  w y d a tk ó w ,  k tó r e  n a  te n  r o k  
w y n o s z ą  ju ż  p r z e s z ło  800  000  K  w ię c e j.  N a ło -

d z i p o c zn ą  m u  d a w a ć  s y g n a ły  —  o t  i g e s z e f t y  
s ię  za c zn ą , z  p o m in ię c ie m  p ra w a  o s ia d ło ś c i. 
N ie m a  r a d y ,  t r z e b a  b ę d z ie  s ia tk i d ru c ia n e  p r z e ­
p r o w a d z ić  i to  w y s o k ie ,  n a  p ię ć s e t  s ą żn i p r z y ­
n a jm n ie j.  W y ż e j ,  s ą d zę , iż  ju ż  n ie  w y le c i .  N ie ­
m a  w y ra c h o w a n ia  la ta ć  w y ż e j .

—  Ł a d n e  p ie n ią d z e  b ę d z ie  k o s z to w a ła  ta k a  
s ia tk a  —  z a u w a ż y ł  s z y u k a rz .

—  P e w n ie ,  ż e  ła d n e , a le  n ie  z  n a s z e j k ie ­
s ze n i. B e z p ie c z e ń s tw o  o jc z y z n y  p o c ią g a  z a  s o b ą  
w y d a tk i.  T o  d la  p o r z ą d k u !

—  A  n a  g ó r z e  t e ż  w y p a d a ło b y  u r z ą d z ić  ta k ą  
p r z y k r y w k ę  z  s ia tk i B o  to , w id z i  pan , p r z e z  
ta k ą  p r z e g r o d ę  m o g l ib y  ła tw o  n a  s w y c h  m a ­
s zy n a c h  p r z e s k o c z y ć .  T a k ie  p r z e g r o d y  t r z e b a  s o ­
l id n ie  w y k o ń c z y ć .

—  O t, s ie d z is z  tu  n a  z ie m i, ja k  ja k a  Ś w in ia :  
la d a  k u ra  o  c ie b ie  s ię  o t r z e ,  b y le  p ie s  o g o n e m  
c i p o d  n o s e m  m erd n ie . A  ta m  1! P r z y le c ę  d o  
t w e j  r e s ta u ra c y i n a d p o w ie t r z n e j i  k r z y k n ę :  S a - 
m o r y ło w !  D a w a j w ó d k i !  D a w a j p r z e k ą s k ę !  
P r z y jm i j  g o ś c ia  z  h o n o r a m i ! C ó ż  m i w t e d y  o d ­
p o w ie s z  ?

—  A  c ó ż  m a m  o d p o w ie d z ie ć ?  O t, p o p r o s tu :  
b a rd z o  ra d  je s te m  w id z ie ć  w a s z e  b ła g o ro d je ,  
a le  p ro s z ę  w y b a c z y ć ,  n ie  m a m  c z e m  p rz y ją ć .  
P a n  ju ż  t e r a z  n ie  z  n a s z e g o  c y r k u łu ;  te n  p o ­
w ie t r z n y  r e w ir o w y  ju ż  m n ie  o d w ie d z i ł ,  c o  t y l ­
k o  b y ło  —  w y p i ł  i  z ja d ł.  T y l e  p a n u  p o w ie m .

ż e n ie  je d n a k  n o w y c h  p o d a tk ó w  a l b o — j a k  s p ra ­
w o z d a n ie  t o  n a z y w a  —  d a ls z e  w y z y s k a n ie  s i ły  
p o d a tk o w e j g m in y  —  n ie  je s t  m o ż l iw e  i d op u  
s z c z a ln e  b e z  u d z ia łu  ty c h , k t ó r z y  te  n o w e  c ię  
ż a r y  m a ją  p o n o s ić  i d la te g o  k o n ie c zn e m  je s t  
n a jr y c h le js z e  u c h w a le n ie  g m in n e j r e fo r m y  w y ­
b o rc z e j.

Koniec Marokka.
D n ia  30  m a rc a  su łta n  M u le j H a f id  p o d p is a ł 

u m o w ę , u s ta n a w ia ją c ą  p ro te k to r a t  F r a n c y i  nad  
M a ro k k ie m . W y r a z i ł  n a w e t  z  t e g o  p o w o d u  s w e  
s e rd e c  n e  z a d o w o le n ie  fra n c u s k ie m u  p o s ło w i i 
o b ie c a ł  z r o b ić  w s z y s tk o ,  c o  p o tr z e b a , a b y  u m o ­
w a  b y ła  z ro z u m ia n a  i  p r z y ję ta  p r z e z  p lem ip n a  
k ra jo w e .  P r e z y d e n t  fra n c u s k i z e  s w o je j  s tro n y  
z a p e w n ił  su łta n a  w  g r z e c z n y m  te le g r a m ie ,  ż e  
m o ż e  z a w s z e  l ic z y ć  n a  p r z y ja c ie ls k ie  p o p a rc ie  
r zą d u  fra n c u s k ie g o .

W  ta k ic h  fo rm a c h  k u r tu a z y jn y c h  z o s ta ła  z l i  
k w id o w a n a  n ie z a le ż n o ś ć  m a ro k k a ń s k ie g o  s u ł­
tan a .

W  l is to p a d z ie  u b ie g łe g o  r o k u  N ie m c y ,  k tó r e  
p rz e d  s ze ś c iu  la t y  w a lc z y ł y  o  n ie z a le ż n o ś ć  M a ­
ro k k a , w z g lę d n ie  o  s w e  w p ły w y  n a  n ie g o ,  z r e ­
z y g n o w a ły  z e  s w y c h  p la n ó w  n a  r z e c z  F ra n c y i.  
In n e  p a ń s tw a  p o ś p ie s z y ły  p r z y łą c z y ć  s ię  d o  
u m o w y  n ie m ie c k o  fra n c u s k ie j.  P o  te m  w s zy s t-  
k ie m  o c z y w iś c ie  s u łta n o w i m a ro k k a ń s k ie m u  n ie  
p o z o s ta w a ło  n ic  in n e g o , ja k  p o d p is a ć  d o k u m en t, 
p r z y w ie z io n y  p r z e z  fr a n c u s k ie g o  d y p lo m a tę .  —  
A  ż e  p r z y te m  je s z c z e  w y r a z i ł  s w ą  p r z y je m n o ś ć , 
d o zn a n ą  z  t e g o  p o w o d u  —  to  p o k a zu je , ż e  s u ł­
ta n  m a ro k k a ń s k i,  n ie  b a c zą c  n a  s w ą  n e u ra s te ­
n ię  i  n a  s w e  s m u tn e  lo s y ,  n ie  s tr a c ił  je d n a k  
d o b r e g o  h u m o ru ...

D e  fa c to  M a r o k k o  s ta je  s ię  fra n c u s k ą  k o lo ­
n ią . F r a n c y a  g w a r a n tu je  s u łta n o w i j e g o  tro n , 
j e g o  p r e r o g a t y w y ,  o r a z  n ie ty k a ln o ś ć  j e g o  p o s ia  
d ło ś c i. Z a  to  F r a n c y a  k o n c e n tru je  w  s w y c h  r ę ­
k a ch  p r o w a d z e n ie  w s z y s tk ic h  p o r o z u m ie ń  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  o t r z y m u je  p r a w o  v e t a  w  s to ­
su n k u  d o  w s z y s tk ic h  r o z p o r z ą d z e ń  s u łta ń sk ich , 
p ra w o  k o n t r o lo w a n ia  f in a n s ó w , p ra w o  p r z e d ­
s ię b ra n ia  r ó ż n y c h  k r o k ó w  k o n ie c z n y c h  d la  u- 
t r z y m a n ia  p o r zą d k u  i b e z p ie c z e ń s tw a  F o r m a l­
n ie  i n a d a l b ę d z ie  s u łta n o w a ł M u le j H a fid . B ę  
d z ie  u r z ą d z a ł  r e w ie  i  c e re m o n ie ,  b ę d z ie  r o z d a ­
w a ł i  o t r z y m y w a ł  o r d e r y .  F a k ty c z n ie  je d n a k  
b ę d z ie  r o b i ł  to , c o  z e c h c e  fra n c u s k i r e z y d e n t  
g e n e ra ln y .

P o k o jo w a  a n e k s y a  M a ro k k a  b ą d ź  c o  b ą d ź  je s t  
t r y u m fe m  fra n c u s k ie j d y p lo m a c y i ,  k tó r a  p r z e z  
tru d m  ści A lg e c ir a s u ,  C a s a b la n k i i  A g a d ir u  je ­
d n a k  u to ro w a ła  s o b ie  d r o g ę  d o  F e z u . P o z o s ta je  
je s z c z e  H is zp a n ia , k tó r a  t e ż  m a  r ó ż n e  z a m ia r y  
na M a ro k k o . O b e c n ie  je d n a 1?, g d y  su łta n  m a ro ­
k a ń s k i u z n a ł p ro te k to r a t  f r a n c u ik i ,  H is zp a n ia  
p r a w d o p o d o b n ie  p o s p ie s z y  w  d ro d z e  p o k o jo w e j  
z a ła tw ić  s p ra w ę  i u r a to w a ć  to , c o  je s z c z e  s ię  
d a  u ra to w a ć .

T a k  je s z c z e  je d n o  p a ń s tw o  e g z o t y c z n e  z a k o ń ­
c z y ło  o k r e s  s w e j n ie p o d le g ło ś c i.

Jaurds przeciw protektoratowi nad Marokkiem.
Paryż. Z  o k a z y i  w a lk i  k o ło  N a h ir id z a  p is z e  

J a m e s  w  „H u m a n it e *  : Z a jś c ie  t o  z a o s t r z y  j e ­
s z c z e  o p ó r  M a ro k k a ń c z y k ó w .  W  c a ły m  ś w ie c ie  
m a h o m e ta ń s k im  p a n u je  p r z e c iw  n a m  w z b u r z e ­
n ie , p o n ie w a ż  m ó w ią ,  ż e ś m y  p r z e z  n a s z ą  p o li­
t y k ę  m a ro k k a ń s k ą  z a w in i l i  w s t r ę t n y z a m a c h  
n a  T r i p o l i s .  M u s im y  w e d le  zd a n ia  n a s z y c h  
k o n s u ló w  c h w y c ić  s ię  w  T u n is ie  o s t r y c h  z a r z ą ­
d zeń . J e ż e l i  w  M a ro k k u  z g l is z c z a  w o je n n e  tlą  
je s z c z e ,  t o  w id z im y  w  tem  s k u tk i n a s z e j  p o ­
l i t y k i  r a b u n k o w e j .  R o c z n e  k o s z ta  p r z e d ­
s ię w z ię c ia  m a ro k k a ń s k ie g o  t r r e b a  l ic z y ć  n a  300 
m i l i o n ó w  fr a n k ó w , a j e s z c z e  b a rd z ie j  u c ie r ­
p im y  p r z e z  w y  w o ł a  n i e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a  w o j n y  i  p r z e z  s t r a ty  m o ra ln e . J e ż e l i  
za ś  ju t r o  w y ło n i  s ię  ja k ie  p o w a ż n e  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  m ię d z y n a ro d o w e ,  c o  w t e d y  F ra n c y a

u c z y n i z  w r o g ie m  M a r o k k ie m ?  I l e  k orp u só#  
m ii t r z e b a  b ę d z ie  w y s ła ć ,  b y  M a ro k k o  u s p o k o

Gwałty rosyjskie w Persyi-
D o M ięd zyn a ro d o w eg o  B iura S o cya lis ty c *0 "r 

d on oszą  z T e  b r i  s u  :
W ię z ie n ie  w  T eb r is ie p rzep e łn io n e  jes t

lu d z i n iew in n ych . K ie d y  jed en  z n ich  zosta je  ̂
za n y  na śm ierć i  p ro w a d zo n y  na szub ien icę, ^  
zaw iad am ia  s ię  o  tem  w szy s tk ich  w ię źn ió w  * P 
s zk ad za  się im  w  od m aw ian iu  m od litw . .

W ie le  s zk ó ł u rzą d zo n ych  na w z ó r  e u iw  
zam kn ięto . W  bu dyn ku  s zk o ły  Seadet, k tóra 
n a jw ięk szą  i  na jlep ie j u rząd zon ą  szk o łą  w  nUe
ob o zu ją  żo łn ie rze  rosy jscy .

P e rs c y  k o za cy , k tó r z y  zn a jdu ją  s ię P °d
w e1

* j  -w — .V , " “ " i " " ! 1! “ ■¥ r -  :e9iąe
ro sy jsk ie go  o fic e ra  i od  n ieg o  pob iera ją  co w* y,. 
żo łd , b y w a ją  w y s y ła n i do w si, a b y  tam  w  l a ­
m u sow y sposób  z  b ron ią  w  ręku  w e r b o w a ć  „ 

tn ik ó w tt, k tó rych  p ro w a d zą  do Teheranu . tflą
A n g ie lsk i kon su l Sh ip li b y ł g łó w n ą  prZ? 

stracen ia  S ekato la  Islam a i in n ych  osób. gję
P rz ed  p rz yb y c iem  w o jsk  rosy jsk ich  od 

w  k on su lac ie  an gie lsk im  zg ro m a d zen ie  p r z y . p o ­
tn ym  w sp ó łu d z ia le  S eka to la  Islam a. An gi® )8^1 ej<W 
sul za p ew n ił g o , ż e  w o jsk a  ro sy jsk ie  n ie

Sek*.W1do m iasta.
O p iera jąc  s ię  na za p ew n ien ia ch  k o n su la  ^  , j ia 

Islam  n ie  ra tow a ł s ię  u c ieczką , le c z  zosta ł je< 
śc ie  i  w e z w a ł m ieszk a ń ców  do  spokoju . K 'e 
dnak  do m iasta w e s z ły  w o jsk a  rosy jsk ie , P’ e jgcf 
o fia rą  ich  pad ł S ek a to l Islam . Ż o łn ie rze  r°  y r  
zab ija li k a żd ego , k to  ty lk o  w p a d ł im  w  ręc0, jeC* 
dność s taw iła  op ó r  i  b ron iła  s ię  en erg iczu 10’ 
lic zn e  i d o b rze  u zb ro jo n e  w o jsk a  ro sy js^ 10 j i<)' 
sa k ro w a ły  w ie lu  m ieszk ań ców , zbom bardow  . 

m y  p ryw a tn e , ra tusz i u rząd  p o licy jn y - 
g w a łty  u p o zo ro w a ć , p od rzu c ili żo łn ie rze  r°  rO0yj' 
w  dom u p ew n eg o  go la rza  trupa żo łn ie rz0 jj o 
sk iego . K ie d y  g o la rz  zn a la z ł trupa, z a w ia ^  oi> 
tem  kon su la t rosy jsk i. N astępn ego  dnia z° 3 egit°' 
w ra z  z term in a torem  i p ew n ym  gośc iem  r̂ f 
w an y. W szy s tk ich  trzech  o sk a rżon o  o  ^ava°  
nie o w eg o  żo łn ie rza  ro sy jsk iego , chociaż 
d zon o  św iadkam i ich  n iew in n ość . t \(0a'

R ea k cy jn e  d u ch o w ień s tw o , za p rz y ja źn ię 116.^ ! ? 9 
sulem , p ros iło  te g o ż , b y  p rzyn a jm n ie j n ie * ',
term in atora  n ie  k a za ł p o w ies ić  A le  konsul 0 
c zy ł, ż e  św ia d ec tw o  jed n ego  żo łn ie rza  
je s t  d la  n ie g o  w a żn ie js z e  od  św iadectw *1 

w ie ó s tw a . G o la rz  i je g o  te rm in a to r  z a w i^ 1 
b ien icy . utćf},

N ach ed i M am ed  U sko lie , je d en  z  F ida isó  ♦ 70gta 
u d z ie lił sch ron ien ia  żo łn ie rzo m  rosyjsk i®1’ j9ld9 
p rzez  Sam ada K han a  n a  ro zk a z  konsu la r

g o  p o w ie s zo n y . „ ie l s ^ t f t
W szy s tk ie  te  zb rod n ie  zn an e  są an g1 rZąda ,c 

kon su low i, a n ie  p rzed s ta w ia  on  sw em u j ji 
żad n ego  raportu , zan im  g o  n ie  p rzeg ląd  
zreda gu je  konsu l rosy jsk i. ycb ,j

W in o w a jc z y n ią  ty ch  zb rod n i, d o k o n y '*9 go**- 
n a ro d z ie  persk im , je s t  w  ró w n e j m ie rze  pr 
A n g lia .

Proces Banku parcelacyjnBflO',
Lwów, l3  k

N a  w c zo ra js ze j r o zp ra w ie  o sk a rżon y  ur , ie,(i 
w  d a lszym  c iągu  sw ych  ze zn a ń  zazoacZ" ’t id 
r zą d zo n o  na bank f o r m a l n ą  n a g o ę  tere0?iC- 
bardzo  n iek o rzy s tn ie  od d z ia ływ a ła  na ]0 ' ttL ^  
n a n sow e banku. O sk a rżon y  podnosi, ż 6 o 
n ies ien iem  d ra  G rab sk iego  do p roku r0 cejacyl^- 
w ię ce j n ie  zo s ta li d y r e k to r z y  B anku  Pa oVtfgła 
g o  osk arżen i. S tagn acya  fin an sow a  P a?0Dc ***,$ 
w n ocześn ie  i  w  in n ych  bankach , al® 1 ~0ieje 
n ie  b y ły  a ta k o w a n e  i  p rz y  p om ocy  7jDao0pti 
p o ży c ze k  z e  s tagn acy i te j w y s z ły  ob* nie9?Cf<i' 
N iep o w o d zen ia  te  n a le ż y  tra k tow a ć  j a ?L \t
ś liw ę  w yp a d k i. N astępn ie  om aw ia ł 08 cjj W ? s0' 
w ę  w y s o k i c h  p e n s y j ,  podn ies ion y  ty fif^  
osk arżen ia . W  osta tn ich  k ilk u  latach 0 —-

Zwraca sie uwaoe P. T. Publicz. na Bo Pss,,'“ d»”n / ”10'ek ^ G'ne""ny za,,?pca ak°-Taw- ■
»  O l  n  Gramofon innej marki okazuje się po nabyciu bezwartościowym

i k a ż d y  k u p u je  p ó ź n ie j g ra m o fo n  z  m a rk ą  „ A n io łe k  p is z ą c y ” ja k o  
je d y n ie  d o s k o n a ły  i p o lec a  go s w o im  z n a jo m y m .
Gramofon z marką „Aniołek piszący” gra za pomocą 
igły i bez igły,

„Aniołek piszący”  gra 
przyjemnie.

GRAM OFONY
z marką „Aniołek piszący"
Sprzedaż także na raty.

J ó z e f  W c k s
W -

Da Gramofon oryginalny z marką „
Dii zupełnie bez szmeru, wyraźnie i 
Df« Gramofonowe płyty z marką „Aniołek piszący” oddają zdjęcia we 

wszystkich językach, najznakomitszych artystów świata.

w e  L w o w i e
ulica Sykstuska 2

Talsf. Nr. 1560.

w

ul. FI

Rn Gramofonowe płyty z marką „Aniołek piszący” nie char- Aparat UoncerioWy wraz z lu Piyia«*»i 
W u czą i są niezniszczalne, 0flF~ Katalogi wysyła się darmo l \(H

znajduje s i ę  ^Zakład dentystyczny Maurycego Fischera Kolejowej
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8°We n
2o Oftf) zak u p n ie  m a ją tk ó w  d o ch o d z iły  do  ok o ło  

tylko i o ° °  w ię c  o sk a rżon y  b y ł w z ią ł
U°8jj ^ /o od  tej Bumy za  usługi p raw n e , to  w y -  
8feje 0 y  to  w ię c e j, ja k  p en sye  je g o  i d yr. P ozn ań - 

. ^ atej  w y k a zu je  n ies łuszność za rzu tu  co  do 
i 0 ; ' . et l ic z b y  u rzę d n ik ó w  w  banku  i  za rzu tu  co 
bjajj rC8ów d e leg a tó w  banku. D e lega c i n ie  zara - 
Tril(l r°c zn ie  w ię c e j, ja k  4 do  5 ty s ię c y  koron . 
po8a^ 0®ci sp raw ia ła  a w a  w yszu k a n ia  lu d z i na 
bie i f  d °  za w ia d yw a n ia  m a ją tk iem , n ik t b ow iem  
^ Z i  ob« ć tak ie j p osady , w ied zą c , że  m a ją tek  

w k n itc e  ro zp a rc e lo w a n y ; n ie  d z iw  w ięc , ż e  
*0tlvQo tak ie  posady  ek on om om , o ra z  ż e  oskar- 
tycjJ P °8y ła ł na tak ie  p osad y  sw y ch  p o w in o w a ­
c i^ ’ ^dy ż lep ie j za ją ć  lu d zi, d o  k tó ry ch  m a się 

i ak  eh cy c l1- P r z y  ku pn ie  m a ją tk ów  b ez  
m ®ly ra d y  n a d zo rcze j k ie ro w a ł s ię ja k  na jlep - 

chęciam i d la  in te re só w  banku.
®8tyę  strat, w y k a za n yc h  w  rok u  1909 p rzez  

O s m a ń s k i e g o  w  sum ie 390 000 K , w y ja śn ia  
Skie„ 2° ny  w  ten  sposób , ż e  b ilans d yr . Pozn ań - 

b y ł  n ied ok ład n y . W ed łu g  sp o rzą d zon ego  
stfj. o sk a rżon ego  b ilansu  system em  d aw n ym , 
by)a^ te w y n o s iły  ty lk o  197 278 K . G d y b y  n ie  
8Cze na8tąp iła  lik w id a cya , m ożn a  b y ło  m ieć  j ę ­
kî  y N a d w yżk ę  po  zrea lizo w a n iu  in te re só w  ban- 

3 On ^ Wa *a la  da*8ze m ® glby  b y ł bank za rob ić  
1̂ 7 K , co z  n a d w y żk ą  p o k ry ło b y  tę  stratę 

^ k i  J ed n ak że  zew s zą d  o d m ó w io n o  k red y tu ; 
4sCy. Psda ły  z e  w s zy s tk ich  stron , parto  do  lik w i-  
Poijj ’ b°  ty lk o  pod  tym  w aru n k iem  ob iecan ą  b y ła  

ty c sa n a cy jn a ; zg o d zo n o  się  w ię c  n a  konkurs. 
016,11 "P r zy ja c ie lu  lu d u “ za m ies zc za n o  og łoszen ia  
b y j ateg0j i e  c z ł o n k i e m  r a d y  n a d z o r c z e j  
"ki  R e d a k t o r  t e g o  p i s m a  p o s e ł  S t a p i ń -  

ale d la tego , ż e  o g ło s zen ia  te  p rz y n o s iły  ban- 
l  * V? rea 'o e  k o rzy śc i. O g ło szen ia  te  u m ieszczan o  
Ch, *® a ze c ie  n ie d z ie ln e j*  i  w  n a ro d o w o  dem o- 

% iaCZtie j „O jc z y ź n ie * .  P o  rok u  1905 pism a te  

■1Mą C2,y ly , ż e  o g ło s zeń  B anku  p a rce la cy jn ego  n ie  
iC j.,u® iea zc za ły , w o b e c  te g o  p o zo s ta ł ty lk o  „ P r z y -

V udu“-
^ry? ° dP °w ie d z i na za rzu t, ż e  rada  n a d zo rcza  te- 
f%ija° WaQą b y ła  fo rm a ln ie  p rzez  d y rek cy ę , k tóra  
by, co chciała, od c zy tu je  lis tę  c z ło n k ó w  te j ra- 

rćd  k tó re j b y ło  8 p os łów  do sejm u i pa ila - 
ś  j ’ 1 c z ło n ek  w y d z ia łu  k ra jo w e g o , 2 adw oka - 

W yb itn ych  fa ch o w có w . W k o ń cu  od p iera ł 
Nt<>y co do  p rzep ła cen ia  k u p ow a n ych  p rz e z  d y - 
'Ik^ banku m a ją tk ów , p o w o łu ją c  s ię  na op in ię  

^ . 8ób, w e zw a n y ch  do  r o z p ra w y  w  charak te- 
? % t^lad k ów . Z b ija  też  zarzu t, ja k o b y  gosp od a rka  
^8ze ° Qycb  od b ija ła  s ię  na sk ó rze  ch łopsk ie j. Naj- 
i p ow ia d a  —  św ia d ec tw em  je s t  to, ż e

Pami w  c iągu  is tn ien ia  banku  n ie  b y ło  an i 
Procesu, an i e g z ek u cy i. Zasadom  sw o im  —  

btojj !'zy ł —  jd e i, d la  k tó re j p racow a łem , an i na 
0 ń ie  sp rzen iew ie rzy łem .

z ‘ ^ 1^ za k o ń c zy ł o sk a rżo n y  D esku r sw e 
Piej y* D z iś  za d a w a ć  m u będą p y ta n ia  p rzew o - 

y> p roku ra tor i  ob roń cy .

^akiacye w zagłębiu ostrawskiem.
Morawska Ostrawa, 12 k w ie tn ia . 

^ t ę p draj  p o  p o łu d n iu  p r z y b y l i  z  W i e d n i a  
b^cyj y  m in is te ry u m  r o b ó t  p u b lic z n y c h , s z e f  

tty g ó r n ic z e j H o m a n a  i  ra d c a  g ó r n ic z y  
ęe le m  p o ś r e d n ic z e n ia  m ię d z y  p rz ed s ię -  

Ok * r o b o tn ik a m i.
t> p o w y ż s i  u r z ę d n ic y  w z ię l i  u d z ia ł  w
b° r o z je m c z e g o ,  k tó r e  je d n a k  z a r a z
° j j )  arc iu  p o s ie d z e n ia  o d r o c z o n o  d o  ju t r a  (s o -  

a g o d z in ę  3  p o  p o łu d n iu , 
c a ły  d z ie ń  d z is ie js z y  k o n fe r o w a l i  za - 

^ A W  M in is te ryu rn  r o b ó t  p u b lic z n y c h  o s o b n o  
'  g ó r n ik ó w  i  o s o b n o  z  zas

^ jb i o r c ó w .

Ti

z a s tę p c a m i

Agitujcie wszędzie za 
v I —  Żądajcie wszędzie „Napr

prasą 
Naprzodu41.

Zwrot w komisyi statutowej.
K ra k ó w , 13 kw ie tn ia .

W czo ra js z e  pos ied zen ie  k om isy i sta tu tow ej R a d y  
m iasta  K ra k o w a  za zn a czy ło  s ię  w a żn y m  zw ro tem  
w  pracach  kom isy i.

M ia n o w ic ie  racica dr A d o l f  G r o s s  w ys tą p ił 
z  w n iosk iem  o r e a s u m c y ę  u c h w a ł  p o p r z e ­
d n i c h  i  o  u c h w a l e n i e  z a s a d n i c z o  p o ­
w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a  d ł a  j e d n e j  
t r z e c i e j  c z ę ś c i  m a n d a t ó w  R a d y .

Jako g o rą c y  zw o len n ik  r e fo rm y  w y b o rcze j p rzez  
w p ro w a d zen ie  p ow szech n ego  g ło sow a n ia , w id z i 
jed n a k  p. dr G r o s s  n ie p rz e zw y c ię ż o n e  na dzis ia j 
trudności w  se jm ie i  w  r z ą d z ie  cen tra ln ym . P ra ­
w d z iw i zw o le n n ic y  r e fo rm y  p o w in n i za tem  d op a ­
sow ać  ją  do m o ż liw o śc i p o lity c zn ych . In acze j u trąca 
s ię sp raw ę  na d łu g ie  la ta . M ów ca  je s t  zdan ia , że  
w ie lu  w ro g ó w  re fo rm y  w y b o rc z e j g ło sow a ło  w  k o ­
m isy i n ie s zc ze rze  za  p ow szeeb n em  p raw em  g ło s o ­
w an ia , w ied zą c , że  re fo rm a  taka  d zis ia j je s t  n ie ­
m oż liw ą .

Dystsusya, ja k a  s ię po  tem  p rzem ó w ien iu  p. dra 
G rossa ro zw in ę ła , n a le ż y  do  n a jc iek aw szych , ja k ie  
s ię  k ie d y k o lw ie k  to c z y ły  w  ty ch  m urach. P ok a  
za ło  się, ż e  z  jed n e j s tron y  p. F e d e r o w i c z ,  
z  d ru gie j p. B a z  e s g ło s o w a li za  re fo rm ą  opartą  
na pow szech n em  g ło sow an iu , ty lk o  d la tego , że  
zw o le n n ic y  p. B a n d r o w s k i e g o  g ło so w a li za  
w n iosk iem  to w . D a s z y ń s k i e g o .

P.  F e d e r o w i c z  u b o lew a ł ob ecn ie  nad  tem , 
ż e  g ło sow a ł za  w n iosk iem  o c z te ro  p rzym io tn ik o w e  
g ło so w a n ie , p oszed ł jed n ak  n a  „ t ę  d ro gę  t e o r y i* ,  
a b y  n ie  b y ć  „ g o r s z y m *  od  p B an d row sk iego .

N a jk la syczn ie j sp raw ę p rzed s ta w ił p  r. B a z e s ,  
k tó ry  w p ros t p ow ied z ia ł, ż e  b y ł za  ro zs ze rzo n em i 
ku ryam i z  d odatk iem  10 m an datow ej ( ! )  k u ry i pro- 
le ta rya ck ie j. W tem  w ys tą p ił p. d r Ign a cy  Lan dau  
(k on ku ren t z  p r z e c iw k a !) z  go rącem  p rz em ó w ie ­
n iem  za  p ow szech n em  g ło sow an iem . „N ie  b y ło  czasu  
zas ta n ow ić  się, n ie  b y ło  in n ego  p ro jek tu *  —  w ię c  
p. r. B azes, „n ie  chcąc dopuścić  do sukcesu p. Lan - 
dau a“ , n ie  chcąc popaść w  za rzu t w steczn ika , zd e ­
c y d o w a ł s ię  na p ow szech n e  g ło sow an ie . A le  to  
w s zy s tk o  b y ło  ty lk o  „d em o k ra ty c zn y m  fa je rw e r ­
k ie m * . „ C i  p a n o w i e  u c z y l i  s i ę  p o l i t y k i  
n i e  n a  B a l l p l a t z u ,  l e c z  n a  S z c z e p a ń ­
s k i m  p l a c u *  (g d z ie  s iedzą  p rzek u p k i —  R e d ) .

D zis ia j jed n a k  tak że  n ie  m oże  b yć  za  reasum  
cyą , bo n ie  w ie , ja k i p ro jek t potem  b ęd z ie  w z ię ty  
za  podstaw ę.

R , D a s z y ń s k i  o św ia dcza , ż e  od  począ tku , aż 
d o  d z is ie js z eg o  dnia b y ł i  je s t  za  p ow szech n em  
g ło sow a n iem , a ch ocia ż n ie  w ie r z y ł  w  szczerość  
g ło so w a n ia  ró żn ych  rzek o m ych  p rzy ja c ió ł sw ego  
w n iosku , n ie  u w a ża  w ca le  p racy  k o m isy i za  s tra ­
c o n y  czas, n a w e t po u ch w a len iu  w n iosk u  p. d ra  
Grossa. Id z ie  ty lk o  o  to , c z y  Rada zech ce  w a lc zy ć
0 p ow szech n e  g lo sow a n ie . G d yb y  R ada  n a w e t w  

se jm ie  lub  w  rzą d z ie  pon ios ła  k lęskę , to  w ó w cza s  
za w sze  je s z c z e  b y łb y  czas, a b y  do n o w ych  w y b o ­
r ó w  w  r. 1914 m ieć  n o w y , le p s zy  statu t gm in n y . 
B ęd z ie  g ło so w a ł p rzec iw  w n io s k o w i dra Grossa, 
choć p rz y ję c ie  te g o  w n iosk u  za  podstaw ę  b y ło b y  
r ze c zą  lepszą , n iż  u ch w a len ie  in n ych  w n io sk ó w , 
n ie  c zyn ią cy ch  zad ość  s łu sznym  w ym a ga n iom  lu ­
dności.

P o m ija m y  p rze ró żn e  p la n y  g eo m e try i w y b o rc z e j,  
k tó re  p o p rze d z iły  p rzem ó w ien ie  dra Grossa, bo 
k a żd y  c z łon ek  k o m isy i czu ł d ob rze , ż e  ca ła  dalsza 
p raca i w szy s tk ie  je j s z c ze g ó ły  za le żą  od  s tan o­
w iska , ja k ie  s ię  w o b ec  te g o  w n iosku  za jm ie .

D r Gross, Lan dau  i  G ertler  sta li na s tan ow isku , 
że  gm in y  p od m ie jsk ie  m ają  m ieć osobn e  ok ręg i, 
z  inną s tosu n kow ą  lic zb ą  m andatów , in n i zaś ja k  
pp. S ta rzew sk i M aryan , ks. Caputa, K rze tu sk i bro 
n ili ró w n eg o  p raw a  g ło sow a n ia  w  starem  m ieśc ie

1 w  p rzy łą c zo n ych  gm inach .
S p raw ę  reasu m cy i poprzedn ich  u ch w ał o d ro c zo ­

no  do  n astępn ego  pos iedzen ia  w  dn iu  22 k w ie tn ia , 
a b y  k lu b y  ra d z ie ck ie  p orozu m ieć  s ię  m og ły  n ie  
ty lk o  co do  sam ej reasu m cyi, le c z  i  co  do  d a ls zych  
p o zy ty w n y c h  w n iosk ów .

Wojna włosko-turecka.
Nie będzie interwencyi.

Londyn. B iu ro  R e u te ra  d o n o s i, ż e  m o c a rs tw a  
n ie  p o c z y n iły  w  K o n s ta n ty n o p o lu  ż a d n y c h  k r o ­
k ó w  o  z a k o ń c z e n ie  w o jn y  w lo s k o - tu r e c k ie j .

W Tripolisie.
Rzym. A g e n e y a  S t e fa n ie g o  o g ła s z a  s p ra w o z d a ­

n ie  g e n e ra ła  C a n e v y  o  o b s a d z e n iu  tu r e c k ie g o  
fo r tu  B u -K e m e z .  W c z o r a j  o  g o d z in ie  11 p rz e d  
p o łu d n ie m  z a tk n ię to  n a  n im  c h o rą g ie w  w ło s k ą . 
S p r a w o z d a n ie  c h w a li  p o s ta w ę  w o js k .

D a ls z y  te le g r a m  z  M a c a b e z  d o n o s i, ż e  n ie ­
p r z y ja c ie l  u r z ą d z i ł  n a p a d  n a  B u -K e m e z ,  z o s ta ł  
je d n a k  o d p a r ty .

KRONIKA,
K r a k ó w ,  13 k w ie tn ia .

Klerykalne oszczerstwa. Jak czy te ln ik om  w ia d o ­
m o, cen tra ln y  organ  au stryack ich  ch rześc ijsń sko - 
socya ln ych  „R e ich sp o s t*  (p op u la rn ie  zw a n y  „R e ieb s - 
p e s t“ , co  zn a c zy  n ie  „P o c z ta  cesa rs tw a * le c z  
„D żu m a  c e sa rs tw a * ) w y s tą p ił p rz ec iw k o  socya li- 
s tom  z  b e zcze ln em  oskarżen iem , ż e  to w . poseł 
S ilb erer, k tó ry  n ied a w n o  zg in ą ł na w y c ie c z c e  nar­
c ia rsk ie j, w  g ru n cie  r z e c z y  n ie  zg in ą ł, le c z  d rapnął 
do  A m e ry k i z  p ien iąd zm i zw ią zk u  p iek a rzy . Z a ­
rzą d zo n e  szkon tru m  p ok aza ło , ż e  żadn ych  p ien ię ­
d z y  n ie  zd e frau d o w an o , le c z  „R e ich sp o s t*  dalej 
k on tyn u ow a ła  sw e  „ch rześc ija ń sk ie *  o szcze rs tw a , 
p ow o łu ją c  aię na to , że  n ie jak i N o w a k 1 (w e d łu g  
św ia d ec tw a  je g o  ż o n y  w  W iedn iu  zam ieszk a łe j) 
w id z ia ł S ilb erera  w  N  Jurku. N asze  k ra kow sk ie  
ech o w ied eń sk iego  k le ryk a lizm u  „G ło s  n a rodu * z 
radośc ią  p o w tó rzy ł tę  napaść, z k tó re j w  W ied n iu  
chcian o zrob ić  atu t p rz e d w y b o rc zy  (p rzed  w y b o ­
ram i do  g m in y ) p rz ec iw  socya ligtom .

O b u rzen ie  ro b o tn ik ó w  w ied eń sk ich  na k le ryk a - 
łó w , ob rzu ca ją cych  o szcze rs tw a m i p roch y  za g in io ­
n ego  pod śn ieg iem  w  górach  to w a rzy s za  n ie  m ia ło  
gran ic . „R e ich sp o s t*  tym czasem  kaza ła  się  obsta­
w ić  na w s ze lk i w y p a d ek  p o lic y ą  i w ys ła ła  do 
A m eryk i ja k ie go ś  c z ło w ie k a , a b y  w yd os ta ć  od  o - 
w e g o  N o w a k a  n o w e  m a te rya ły . I o to  ten  d e lega t 
don osi z  N o w e g o  Jorku , że  pan i N o w a k o w a  w y ­
ssała w s zy s tk o  z  palca, i  ż e  p. N o w a k  żad n ego  
S ilb erera  n ie  w id z ia ł... O tem  don os i o b ecn ie  sam a 
„R e ich sp o s t*  !

T a k  w ię c  k a w a ł p rz e d w y b o rc z y  k le ry k a łó w  za ­
k o ń c z y ł s ię  zu pełną  k lapą. „R e ich sp o s t*  o d w o łu je  
sw e  oszcze rs tw a . W y b o rc y  p o tra fią  n a le ż y c ie  o c e ­
n ić  ten  sk an d a liczn y  w y b ry k  p rz ed w y b o rc ze j ag i- 
ta cy i tych , k tó r z y  pono zm o n o p o liz o w a li d la  s ie ­
b ie  „ e ty k ę  ch rześc ijań sk ą*.

A  co  na to  „G ło s  n a ro d u *? !

N o w i n y  f c r g f c o w g f c f a .

Powrót zimy. K ilk u d n io w y  w ia tr  p ó łn o cn y  p rz y ­
n iósł w czo ra j fo rm a ln ą  zim ę. O d połudn ia  do  w ie ­
czo ra  p an ow ała  silna zadym ka , a śn ieg  p o k ry ł k il­
k u cen tym etrow ą  w a rs tw ą  u lice  i  dachy. Z ad ym k a  
by ła  n ie zg o rs zą  ja k  w  g ru d n iu ; w ia tr  gn a ł m ok re  
p ia ty  śn iegu , ob lep ia ją c  n im i p rzech od n iów . D ziś  
nad ranem  śn ieg  ustał i  od  czasu  do  czasu  poka ­
zu je  się s łońce z  poza  chmur. Ś n ieg  p o w o li to ­
pn ieje. a ch odn ik i i  u lic e  z a le w a  w o d a  i  b łoto . 
Na p lantach  je s t  zu p e łn ie  z im o w y  k ra job ra z, a 
zw o le n n ic y  sp o rtó w  z im o w y c h  o c zek u ją  p rz ym ro z ­
ku, a b y  w róc ić  do  ły ż e w  i n a rtów .

0 nowej aferze szpiegowskiej k rążą  po  m ieśc ie  
p og łosk i. Ż an d arm erya  w  jed n e j w s i pod  K ra k o ­
w em  m iała a resz tow a ć  d w óch  m łodych  ludzi, k tó ­
r z y  m ieszk a li w  jed n e j z  gm in  podm ieisk iuh i stąd 
u rząd za li w y c ie c z k i d la  rob ien ia  zd ję ć  fo to g r a f i­
czn ych  z  fo r tó w  pod  K ra k o w em . Pod ob n o  rew i-  
z y a  m ia ła  p rzyn ieść  o b f ity  m a te rya ł ob c ią ża ją cy . 
P o lic y a  dotąd  o te j sp raw ie  m ilczy .

^  Dla wygody P. T. Publiczności KASA otwarta cały dzień od godziny 8-mej rano do 7-ej wieczór bez przerwy.

^ M t r a l n y  b a n k
c z e s k ic h  k a s  o s z c z ę d n o ś c i

F i l i a  w  K r a k o w ie .  =

$ U S T R E D N I  B A N K A
CESKYCH SPORITELEN 

W e b ó d  o d  u l ic y  św . J a o a  1 . =

W k ła d k i  o s z c z ę d n o ś c i o k o ło  k o r o n  1 1 5 ,0 0 0 .0 0 0 ’-

^ A D Y A  I K A U C Y E Podatek rentowy opłaca 
bank zw łasnych  funduszów W K Ł A W H I  4 1 «>

2 O

W S Z E L K I E  T R A N S A K C Y E  B A N K O W E  W  R A M A C H  S T A T U T U .

Przekazy, akredytywy, inkasa
n a  w s z y s tk ie  m ie js c a  k r a jo w e ,  z a ­

g r a n ic z n e  i za m o rs k ie .

Kupno i sprzedaż
o b c y c h  w a lu t ,  m o n e t  i w s z e lk ic h  

p a p ie r ó w  w a i to ś c io w y c h .

Najtańsze
p rz ek a zyw a n ie  p ien ięd zy  do A m e ry k i 
za  p ośred n ictw em  w łasn ych  ban ków .
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Sprzedaż gruntów pofortecznych. M ag istra t na 
żąd an ie  k ó ł in te re so w a n ych  p rzed łu ży ł te rm in  do 
sk ładan ia  o fe r t  na ku pn o p a rce l z  g ru n tó w  p o fo r ­
te c zn ych  m ię d zy  p rzed łu żen iem  ul. S m oleń sk  a ul. 
Z w ie rz y n ie c k ą  o raz  m ię d zy  p rzed łu żen iem  ul. D łu ­
g ie j a ul. K ro w o d e rsk ą  do  1 m a ja  b. r. O dnośn e 
o g ło s z e n ie  m agis tra tu  z  15 m arca  w y zn a c z a ło  p ie r­
w o tn ie  te rm in  d o  sk ładan ia  o fe r t  d o  15 k w ie tn ia .

Budowa linij tramwajowych. K o m isya  d ro g o w o -  
k a n a ło w a  na p os ied zen iu  w c zo ra js ze m  ob rad ow a ła  
nad  w y p ra c o w a n y m  p rz e z  m agis tra t p ro jek tem  bu­
d o w y  n a w ie rzch n i p r z y  sposobności p rz ep ro w a d ze ­
n ia  I  sze j lin ii t ra m w a jo w e j, na p rz es tr z e n i od  n o ­
w o  w y b u d o w a n e g o  tr z e c ie g o  m ostu  na W iś le  p rzez  
uL  S ta row iś ln ą , p l. D om in ikań sk i, F ran c iszkań ską , 
Z w ie rzy n ie c k ą , K ośc iu szk i, d o  k la sz to ru  N o rb e rta ­
n ek  na Z w ie rzy ń cu . P o  d ysk u sy i p o w z ię ła  kom i- 
s ya  s ze reg  u ch w a ł zd ą ża ją cych  do  tego , a b y  b ie ­
żą cego  rok u  p rzys tą p io n o  d o  u p o rzą d k ow a n ia  n a­
w ie rzch n i to ró w  je zd n y c h  i  ch o d n ik ów  na w y ż  
w sp om n ian e j p rzes tr zen i i  rów n o c ze sn e j b u d o w y  
U n ii tra m w a jo w e j. N as tępn ie  u ch w a lon o  zac iągn ąć  
k ró tk o te rm in o w ą  p o ż y c z k ę  K o r . 200.090 n a  rek on - 
s tru k cyę  d ró g  w  gm in ach  p rzy łą c zo n ych , m a jących  
s ię  w y k o n a ć  w  n a jb liż sze j p rzysz łośc i.

0  roku 1812 (e p o c e  N a p o leo n a ) z e  szczegó ln em  
u w zg lęd n ien iem  h is to ry i le g io n ó w  po lsk ich  b ęd z ie  
m ia ła  o d c zy t  sta ran iem  U n iw e rsy te tu  L u d o w eg o  p. 
W . W e y c h e r t - S z y m a n o w s k a  w e  c zw a r tek  
18 b. m . w  Z w ią zk u  s tow . rob . (F ilip a  2, I I  p .). 
P o c zą tek  o  g o d z . 7. W s tęp  w o ln y .

W  ten  sposób  po  św ię tach  zn o w u  ro zp o c zy n a ją  
s ię  w  Z w ią zk u  c zw a r tk o w e  o d c z y ty  i  d ysku sye . 
C ie k a w y  i  ak tu a ln y  tem a t n ie za w o d n ie  zg ro m a d z i 
lic zn ych  s łu ch aczów .

Koncert Wagnerowski. T o w a rz y s tw o  m u zyczn e  
u rząd za  w  p o n ied z ia łek  dn ia  15 k w ie tn ia  V  k on ­
ce rt s ym fo n ic zn y , ob e jm u jący  w y łą c zn ie  u tw o ry  
R ys za rd a  W a gn era . Z  k o m p o zy c y i zu p e łn ie  u  nas 
n ie zn a n ych  w y k o n a n ą  b ę d z ie :  U w ertu ra  do „F a u ­
s ta * , d z ie ło , n a leżące  do  p ie rw s ze g o  ok resu  tw ó r ­
c zośc i W a gn era , a le  ju ż  n iep osp o lite  k o lo ry tem  or- 
k iestra ln ym  i  m e lo d yą  ch a ra k te rys ty czn ą  d la w ie l­
k ie g o  re fo rm a to ra  o p e ry , o ra z  ustęp z  „W a lk y r y j* ;  
p o c zą tek  3 ak tu , p rzed s ta w ia ją cy  o b ra zo w o  b o g i­
n ie  c ó ry  W o ta n a , jad ące  n a  kon iach . N o w o śc ią  b ę­
d z ie  te ż  w sp a n ia ły  w  sw e j g ro z ie  „M a rs z  ża ło b n y  
p o  śm ierc i Z y g fr y d a *  z  o p e ry  p. t. „Z m ie rzch  b o ­
g ó w * .  P ró c z  te g o  g ra n y  b ę d z ie  w y ją te k  „ Z y g f r y ­
d a *  i  m arsz w e s e ln y  z  „L o h e n g r in a * . „C lo u *  kon ­
certu  s tan ow ić  b ędą  d w a  fra gm e n ty  z  „T ry s ta n a  
i  I z o ld y * ,  w s tęp  do  o p e ry , je d n o  z  n a jp ięk n ie j­
s zy ch  sym fo n ic zn y ch  d z ie ł  i  za k o ń czen ie , zn an e  
p od  n a zw ą  „Ś m ie rć  I z o ld y * .  Z b liża ją ca  s ię  w  roku  
p rz y s z ły m  ro c zn ica  u rod z in  W a g n e ra  b ęd z ie  w  tym  
k on cerc ie  s tan ow iła  p ew n e  p rz y g o to w a n ie  k ra k o w ­
sk ie j p u b lic zn ośc i d o  ku ltu  w ie lk ie g o  gen iu sza , 
stąd  sp o d z iew a ć  s ię  n a le ż y  sa li za p e łn io n e j zu ­
p e łn ie .

B ile ty  sp rzed a je  k s ięga rn ia  S. A .  K r z y ż a n o w ­
sk iego , lin ia  A — B, a w  d z ień  kon certu  n a b yć  m o­
żn a  w  k as ie  od  u lic y  Jag ie lloń sk ie j.

Ze sportu. B ie lsk o -b ia lsk i k lu b  s p o r to w y , k tó ry  
r o ze g ra  m atch  z  C ra co v ią  w  n ie d z ie lę  14 bm., je s t  
k lu b em  b lisk im  u zysk a n ia  p ie rw s ze j k lasy , g d y ż  
w y n ik i je g o  w  zu p e łn ośc i na to  zas łu gu ją . Z  z e ­
s z ło ro c zn ych  w y m ie n ić  n a le ż y  r e z u lta ty :  z  F lo - 
r id sd or fu  2:2 i  w y g ra n e  z  „B ew eg u n gsp ie le r  Sm i- 
c h o v “  5:0 i  6:0, z  „R a sen sp ie le r *  z  W ro c ła w ia  4:1 
i  3:0, z  C racov ią  2:1. W  b ie żą cym  s e zo n ie  z w y  
c ię ży ła  d ru żyn a  b ie lska  z  „T ro p p a u e r  S p o rtv e re in “ 
12:2. P o c zą tek  m atchu  o  g o d z . 3 po połudn iu .

Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza (u l. S z e w ­
ska 16, I . p .).

B i b l i o t e k a  o tw a rta  od  g o d z . 12— 1 i od  5 — 9 
w  dn i p o w szed n ie . C z y t e l n i a  czasop ism  o tw arta  
od  g o d z . 11 —  1 i  od  4  —  9 cod z ien n ie . B i u r o  
o tw a r te  od  5 —  7 w  dn i p ow szed n ie .

E gzam in  z e  s ten o g ra fii i  b u ch a ltery i d la  osób , 
k tó re  s tu d y o w a ły  te p rz ed m io ty  na w ie c zo rn y ch  
kursach  U n iw e rsy te tu  lu d o w eg o , o d b ęd z ie  s ię  w  
p on ied z ia łek  15 b. m . o  god z . 7 w ie c zo rem  w  sali 
U n iw ersy te tu  lu d o w eg o . O b ecn ym  b ęd z ie  d e lega t 
I z b y  h a n d low e j.

S taran iem  „Z w ią z k u  p ra co w n ic  b iu ro w ych , k a ­
s o w y ch  i  h a n d low ych  w  K ra k o w ie *  o d b ęd z ie  się 
w  n ied z ie lę  14 b. m . o  g o d z . 4 p o  połudn iu  w  sali 
U n iw e rsy te tu  lu d o w ego , u l. S zew sk a  16, I. p., 
o d c z y t  „K w e s ty a  k ob ieca  a p ro s ty tu cya * , k tó r y

w y g ło s i p. W eych e rt-S zym a n o w sk a . W s tęp  d la 
c z ło n k ó w  b ezp ła tn y , d la  n ie c z ło n k ó w  10 h.

Repertuar teatru mlolsklsąe.
Sobota: .Lilie*, dramat w 4 aktach wierszem Ludwika 

Hieronima Morstina (występ p. Siemaszkowej).
Niedziela po południu: „Kościuszko pod Racławicami* 

(ceny zwykłe).
Niedziela wieczór: „Lilie* (występ p. Siemaszkowej).
Poniedziałek: .Warszawianka* i „Sędziowie* (występ 

p. Siemaszkowej).
Wtorek: „Ulije* (występ p. Siemaszkowej).
Środa: „Majerowie* (popularne)
Czwartek: Lilije* (występ p. Siemaszkowej).
Piątek: .Nerwowa awantura*.
Sobota: „Rosmersholm*, sztuka w 4 aktach H. Ibsena 

(występ p. Siemaszkowej).
Niedziela po południu: „Straceńcy* (ceny zniżone do 

połowy).
Niedziela wieczór: .Zaczarowane koło* (występ p. Sie­

maszkowej). . . . .
Poniedziałek: „Traviata*, wykonana siłami szkoły prof. 

Marso.

N ow iny lwowskie*
Powódź podmyła kamienicę. P o w ó d ź ,  p ow sta ła  

p rzed  k ilk u  dn iam i w  n iek tó ry ch  punktach  L w o w a  
sku tk iem  n a g łego  s ta jan ia  o lb rzym ich  zw a łó w  
śn ieżn ych , om a l n ie  stała s ię  p rz y c zy n ą  g ro źn e j 
k a ta s tro fy  bu d ow la n e j, a n a raz iła  f irm ę  „Z ach a- 
r iew ic z  i S o sn ow sk i*  na p o w a żn e  s tra ty  m ate- 
rya ln e . F irm a  ta  k o ń czy ła  bu d ow a ć  p rz y  ul. P o ­
to ck ie go  o lb rzy m ią  kam ien icę , p rz ezn a czo n ą  na 
m ieszkan ia  ro b o tn ic ze . C zęść b u dyn ku  ju ż  stała 
p od  dachem , k ie d y  g w a łto w n y  prąd w o d y  pod- 
m u lił fu n d am en ty  gm ach u , częśc ią  zaś sp o w o d o ­
w a ł zap ad n ięc ie  s ię  grun tu , sku tk iem  c ze go  k a ­
m ien ica  p rz e z  ca łą  sw ą  w y so k o ść  p ęk ła  w  pół, a 
ty ln a  część  gm achu  p och y liła  s ię  ku  s tron ie  W u lk i 
i lada ch w ila  g ro z i ru n ięc iem . Z  te g o  p ow o d u  za ­
s tan ow ion o  da lszą  b u d ow ę  gm achu .

Echa strejku alumnów ruskich. S tudenci te o lo g ii 
gr.-kat. ob rządku , d la k tó ry ch  z p ow o d u  u rzą d zo ­
n ego  p rz e z  n ich  strejku  zam k n ię to  sem inaryum , 
m a ją  s ię dn ia  15 b . m. do  g o d z in y  6 w ie c zo rem  
zg ło s ić  w  rek to ra c ie  sem in aryu m . W ó w c za s  d o ­
w ie d zą  się, co  o  n ich  p os tan ow ion o . O dnosi się 
to  do  s łu ch aczów  I  i  I I  roku . S łuch acze d w óch  
osta tn ich  la t w n ieść  m ają  do m etropo lita ln ego  or- 
d yn a rya tu  pod an ie  z  p rośbą  o p rz y ję c ie  do  sem i­
naryum . P on ad to  og ło s zo n o  a lum nom  ro zp o rzą d ze ­
n ie  m etro p o lity , ż e  s tuden tom  te o lo g ii, k tó r zy  m ie ­
szka ją  p oza  sem in aryum , n ie  w o ln o  ch o dz ić  w  du­
ch o w n ych  szatach .

2 kraju*
Powodzie W Galicyi. W  N iżn io w ie , P e t r y ło w ie  i 

N ow o s ió łc e  D n iestr w zn ió s ł s ię  o  3 '65  m etrów . 
W  N iżn io w ie  za top ion ych  55 d om ów . W  P e tr y ło ­
w ie  w s zy s tk ie  ch a ty  pod  w odą . Z a rzą d zon o  en er­
g ic zn ą  a k cyę  ra tu n kow ą .

S tan  w o d y  na San ie  p od  N isk icm  w y n o s i 3 94 
m etry .

Z  p ow o d u  w ezb ra n ia  Z ło te j L ip y  s ta w y  w  U rm a- 
n iu  i B rzeźan ach , za s ilon e  g w a łto w n e m i m asam i 
w o d y , g r o z iły  w y le w e m . W ie lk ie  n ieb e zp ie czeń s tw o  
g ro z iło  B rze źa n o m ; n iż e j p o ło żo n ą  część  m iasta 
d e lo żo w a n o . N a  ra z ie  n ieb ezp ie czeń s tw o  m inęło.

P o d  Ja ros ław iem  w sk u tek  w y le w u  Sanu n iże j 
p o ło żo n e  gru n ta  w zd łu ż  b rzegu  za lan e. W  M un in ie  
w o d a  p rze rw a ła  w a ł o ch ro n n y  i  za la ła  grun ta  
d w orsk ie .

Straż skarbowa rąbie szablami. Z e  S zcza k o w e j 
p is zą  n am : D nia  7 b. m . w ie c zó r  p r z y  pociągu , 
p rz y b y ły m  z  M ys łow ic , m ia ł nadstrażn ik  sk a rb o ­
w y  W eso ło w sk i z r e w id o w a ć  poc iąg , p rz y c zem  ze  
s tron y  k o le i dodan o m u s tróża  n ocn ego , W o jc ie ­
cha K o la s iń sk iego , k tó ry  m u p rz y ś w ie c a ł la ta rn ią  
w y s o k o  na d rą żk u  u m ieszczon ą . P od czas  te j c z y n ­
n ości po tkn ą ł s ię W e so ło w sk i na le żą cy m  progu  
k o le jo w y m  i upadł, a p o w s ta w s zy  w y c ią g n ą ł d łu ­
g ą  szab lę , k tó re j m u p rz ep is o w o  n ie  je s t  d o z w o ­
lo n e  nos ić  ty lk o  bagn et, i  rąbną ł K o las iń sk iego  
k ilk a k ro tn ie  tak , iż  c ię żk o  p oran io n ego  o d w ie z io ­
n o  do  dom u. W e s o ło w s k i w y ra z ił  s ię  p rz y  tem , 
ż e  „s za b lę  dano m u na ch łop ó w , w ię c  rąbać  mu 
w o ln o * . N iew ia d o m o , c z y  w ła d ze  sk a rb o w e  w ie ­
d zą  o  b itkach  m ięd zy  s tra żą  w  S zc za k o w e j. W  z e ­
s z łym  m ies iącu  o b o k  peronu  s tra żn icy  w y c ią g a li 
s zab le  p rz e c iw  sob ie , a p rym  trzym a ł ten  sam  W e ­
so łow sk i. D osz ło  do  tego , ż e  k o le d z y  je g o  n ie  chcą 
ra zem  z  n im  p e łn ić  s łu żby , a p rzezn a czen i do  n ie j 
zg ła sza ją  s ię  ch orym i, ż e b y  n ie  b yć  porąban ym i.

D z iw n em  te ż  b y ło  za ch ow a n ie  s ię  n acze ln ika

s ta cy i p. B u rsztyn a , k tó ry  p o d y k to w a ł P ° ra g(jy 
m u K olas iń sk iem u  3 k o ro n y  k a ry  (z a  c o ? ), or. 
ten że  zg ło s ił s ię  ch orym , k om isa rz  p o lic y i na 
cu p. R ączka  w y ra z ił  się , ż e  d la tego  z g :o, eCfc
ch orym , p on iew a ż  dosta ł 3 K  kary. Dr c ^
le k a rz  k o le jo w y , o rzek ł, iż  K o las iń sk i b y ł P '3 . ; lat 
zam iast n ieść m u d oraźn ą  pom oc. K olasińs L  j 

45 lic zą cy , z te g o  14 la t p rzy  k o le i n iena| zC2:a- 
s łu żby , n ie  u ży w a  tru n k ó w  w ca le , co cała ,g. 
k o w a  za św ia d czy , te ra z  zosta ł n ag le  u znany
k iem , m im o że  w s zy s cy  zn a ją  go  ja k o  czło
c ich ego  i s ta teczn ego .

Jesteśm y c iek a w i, c z y  p rok u ra torya  P anS g r a ­
m ie  p o w y żs zą  sp raw ę  w  ręce  i c z y  —  ja k  w  
k ow e j g ło s zą  —  W eso ło w sk i p o jed z ie  w e  f r flK 
K ra k o w a  d la ub ic ia  sp raw y . Dje-

Za Skawiny p iszą  nam : Z a p o w ied z ia n y  “ W y ­
d z ie lę  14 b. m . w ie c zo re k  kośc iu szkow sk i, V  ̂
g o to w a n y  staraniem  p od gó rsk iego  Chóru  r °  ,gZy 
czego , n ie  od b ęd z ie  się, g d y ż  bu rm istrz tu i 
w  osta tn ie j c h w ili od m ów ił u d z ie lon e j ju ż  na ^  
c zo re k  sa li R a d y  m ie jsk ie j. O to w y b ry k  k a j . fl, 
p ro w in cyo n a ln ego , k tó ry  n a w e t w  G a lic y i jes . z0 
s łych a n y . P o d gó rsk i C hór ro b o tn ic zy  w y s ^ P ^ o -  
skargą  sąd ow ą  p rz e c iw  b u rm is trzow i o  odsz 
w a n ie  za  p on ies ion e  koszta . T o  burm istrza 

u czy , ż e  tak  p os tęp ow a ć  n ie  m ożna.
Wielka defraudacya. W  D ą b ro w ie  k asyer i  a. 

r z y s tw a  za lic zk o w e g o  B ittn er zd e fra u d o w a ł 
naście  ty s ię c y  k o ron  i u c iek ł d o  A m eryk i. jjg 
zm y le n ia  p ogon i B ittn er w z ią ł  u rlop  r z e k ot0° 
p o ra to w a n ia  zd ro w ia  i w y je c h a ł do K rakow a* j, 
p osy ła ł n a w e t l is ty  do  zn a jom ych  w  Dąbr 
P ra w d o p o d o b n ie  m iał w  K ra k o w ie  wspóln ika* f

r y  lis ty  te  n adaw a ł na p ocztę , p odczas  g d y  \l0^  
b y ł ju ż  w  d ro d ze  do  A m e ry k i. D otąd  s tw ierd  Q 
b ra k  18.000 K  z  fu n d u szó w  d e p o zy to w y ch , a °ł0<fej- 
te g o  brak  zn a czn ie js ze j su m y z  k a sy  ~'—n0o b ro tu

2 zaboru ro sy lsK ljj^
Tajemnicze porwania. W  te le fon a ch  war.stglk$ 

skich pracu je  19 le tn ia  panna J. K ., k tó ra  “ 1!eog0' 
w  W a rs za w ie  ra zem  z  siostrą. Pann a K . j e31 .y# 
bą u rod z iw ą , c ie s zy  s ię  m im o to  w ie lk ą  sytUP ^  
k o leżan ek , a p o n iew a ż  je s t  sum ienną, w i? c 
i  u zn an ie  u  zw ie rzch n ośc i. at>?

P e w n e g o  dn ia  te le fo n ic zn ie  p roszon o  p- Ę*’ r  
zech c ia ła  p rzy jść  na ul. K ap u cyń sk ą  po  °d h i ^  
w n eg o  bardzo  w a żn e g o  listu , k tó ry  nadszed  ^  
kom o z  R osy i. P . K . od m ów iła , p rosząc, j,p 
lis t p rzys łan o  p rz e z  posłańca. P o  pew n em  
n iu  zg o d zo n o  się  na to . Isto tn ie, g d y  p. . ^  
ch odz iła  z  biura, d o ręczon o  je j list. G J y  
czy ta ją c  w o ln o , p odeszła  do  ul. Z ie ln e j, P° #10' 
do n iej n iesp od z ian ie  3 e le ga n ck o  ubranych  ^  
d ych  m ężczy zn , k tó r z y  za tk a w szy  je j usta 9. 
d z ili do o czek u ją cego  sam ochodu  i  s zyb k ° 

m kn ęli. . îC*
Co s ię da le j stało, m łoda osoba  n ic  n ,e ^\t 

g d y ż  odu rzon a  zosta ła  jak im ś  p łyn em . P rze b jp (J D 
się  d op ie ro  na m oście, p rzez  k tó ry  przeje^  ^  
szyb k o , pam ięta  da le j, ż e  sam ochód  p r z ° ie ggó 
ok o ło  ja k ie jś  ko le i, a  następn ie  za trzym a ł się P 
m a łym  d om k iem  p oza  P ra gą . ,t0g0

T a m  ją  w y p ro w a d so n o  z  k a re ty  i  w p roW 3“  
do poko iku , k tó ry  na tych m iast zam k n ię to . w  jjgd 
k o ju  tym  p rzeb y ła  do rana dn ia  następnego- 
ranem  w esz ła  do poko iku  m łoda  służąca, 
panna J. K . za czę ła  b łagać i  w y p y ty w a ć , »  

s ię  zna jdu je .
—  O ! W  z ły ch  rękach  je s t  pan ien ka —  

ła  od p o w ied ź , —  ju ż  stąd t r z y  m ło d e  p an ie11** 
w ie z io n o  d a lek o . , t1 pic

P an n a  J. K . w pad ła  w  ro zp acz . O 
m og ło  b y ć  m o w y , g d y ż  b y ła  ze  
zam kn ięta . Z  b ijącem  sercem  czek a ła  na 
w yp a d k i

r a t u n k u

D alsze  s z c z e g ó ły  g in ą  w  pam ięci... 
J ed n a k ow oż  po połudn iu  zab ran o do te$(gt

cir
sam ochodu , i  p o w ie d z ia w szy , ż e  ty lk o  Ptiet 
padek  n ie  zn a jdu je  się ju ż  za  gran icą , 0<̂ ! u, 
za  m iasto i zo s ta w ion o  w  jak iem ś  pustko*^1 j4

D o w lo k ła  s ię  do d o ro żk i, k tóra  p r z y ^ 10̂ ^  
do dom u. Do n iep rzy tom n e j, z ło żo n e j w  g °  
ch ore j, w e zw a n o  lek a rzy . ,

S tw ie rd z ili on i na całem  c ie le  lic zn e  s ióc0*

d y  r a z ó w  i  p r z e m o c y . . . ad o * i0'
O całej tej ta jem n icze j p rz y g o d z ie  zaWl£Ł(j fliji®I,} 

no  p o lic y ę , k tó ra  za ję ła  s ię  b łiżs zem  zba
ty ch  w szy s tk ich  ta jem n iczych  okolicznością

W artościowe
Srebro  stołowa, cukiern ice , e ta ie ry , 
kosze , zegary, serw isy, papierośnice
srebrne i wszelkie wyroby z chińsk. srebra poleca;

NAJTANIEJ
Grodzka Nr. 25
HU Goldwasser

w pobliżu 
m agistratu

=====  i  w s z e l k i  j0 ,

w y r o b n ^ ^

Warni?
i opłat, wysyłam du»n-
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Hi6 a ta  h is to rya  w y g lą d a  b a rd zo  sen sacyjn ie  i 
0 uPełnie  p raw d op od ob n ie .

Hjt  l j Q’ °  don osi „G o n ie c " ,  ż e  żad n ego  porw an ia  
% o » ° -  ty lk o  ca łk iem  d o b ro w o ln y  spacer za

Z żabom pruskiego.
< • > «  germanizatorem. T o  ju ż  ba rd zo  stara 

Już setk i fa k tó w  fig u ro w a ły  na szpaltach
ga ze t, ilustru jąc g erm a n iza cy jn e  za p ęd y  

•* Pozn an ia , G órn ego  Ś iąska, B erlina  lub 
O czy w iś c ie  w s ze lk ie  p ró b y  en erg iczn e j 

M Q P rzec iw k o  germ an iza torsk iem u  k le ryk a lizm o  
tra fia ły  na op ó r  w y b itn y c h  p rzed s taw ic ie li 

^Oh P rz yp o m in a m y  sob ie  p ew n ą  en cyk lik ę  
^  a X III, g d z ie  za lecan o  k a to lik om  u leg łość  w o - 

23dów  pruskich.
W *  obecn ie  w y s ze d ł na ja w  fak t, je s z c z e  nie- 

I y* G erm an izatorska  a rogan cya  k leru  p rzek ro -
^ s z e lk ie  g ran ice. 

% u “ erlin ie  p ew ien  o, o b y w a te l p. W a leń cza k  m iał
’ k tó re go  p r z y g o to w y w a ł do  p ie rw s ze j ko- 

P o n iew a ż  jedn ak  p. W a leń cza k  n ie  chc ia ł 
\ L 8yna w  s zk o le  p o  n iem iecku , w o b e c  tego  
• ty^° g °  ta k że  z po lsk ie j nauk i w  p robostw ie , 

j ^ ^ ń c z a k  u c zy ł je d n a k  d z ie ck o  w  dom u, i po 
czasie zw ró c ił  s ię  osob iśc ie  do d e lega ta  

S  ^ 'b i s k u p ie g o  ks. K l e i n e i d e n n a  z prośbą, 
^  p rzed  kom u n ią  syn a  w yegza m in o w a ć . 

»i)>-0 ^ s' K le in e id en n :
%  j Iec* um ie ją  lep ie j p o  n iem iecku , n iż  po pol- 
y (j2. U d a n ie  r o d z ic ó w  je s t n i e r o z w a ż n e ,  że- 

\ j ; « eci ich  p rz y g o to w y w a n o  po  polsku  do ko-

t y c h  k i l k u  P o l a k ó w  k o ś c i ó ł  k a -  
Wję a i s i ę  o b e j d z i e " .

\  >  syn a w y eg za m in o w a n o  jedn ak . Egza- 
ch lubn ie. W ó w c za s  pos łano po  o jca  i 

1, jj.tono m u do podp isu  następu jący  c y ro g ra f:  
K ^ i e j s z e m  co fam  z u b o lew a n iem  p rzyk rość  
' pt tlng ), ja k ą  w y rzą d z iłem  ks. p rob . B reu ero- 

prGz w y c o fa n ie  m ego  syn a  z n iem ieck ie j na- 
( ^y g o t o wa wc z e j .

^Jrazem u b o l e w a m  n a d  m o i m  u p o-
gen s in n ), ż e  obstaw a łem  p rz y  żądan iu , że- 

, :mj syn  p rzysp o so b io n y  b y ł d o  p ie rw s ze j ko- 
« ' 6ClT- ł § z y k u  p o l s k i m ,  i ż e  g o  z  n i e -  

i e j  n a u k i  p r z y g o t o w a w c z e j  w y -  
m.

Ą  8^ 'iadczam  i  p rzy rzek a m , ż e  u d a lszych  
v *e ci n ie  b ędę  c zy n ił żad n ych  trudności co 
A j  Joieck iej nauki p rz y g o to w a w c ze j do pier- 

°® u n ii,  i  ż e  się poddam  w sze lk im  zarzą - 
jA  jj”1 w ła d zy  k ośc ie ln e j.

» O *  w aru n kam i zgad zam  się  na to , ż e  
P r z y ję ty  zo stan ie  do p ie rw sze j kom u n ii 

[A t/  ąd ź  k ośc ie le  W ie lk ie g o  B erlin a  z  w y ­
li ‘ ty kośc io ła  św . P iusa.

aleńczak  n a tu ra ln ie  n ie  z g o d z ił  s ię  na pod- 
" ]j tego  in k w iz y to rs k ie go  dokum entu . W ó w - 

• K le in e id en n  (zas tępca  ks. b isku pa w ro -&̂1 ^ 8 ° )  za w o ła ł w  
6i ..e t i  p a n  t e g o

J ^ y n o ś ! "

ro zd ra żn ien iu : 
g o  p o d p i s a ć  n i e  c h c e s z ,  
(W en n  S ie  das n ich t unter- 

[** w o llen , dann  scheeren  S ie  sich rausl). 
O t ą ^ r a w y  fa k t  w y k a zu je , ja k ich  sp osob ów  

p o lityk a  g e rm an iza cy jn a . O b ok  germ a- 
bu rżu azy i, b iu rok ra cy i, p o lic y i,  s zk o ły  

\ A )  *cze k le r , b ijąc  w  na jsłabszą, re lig ijn ą  stro- 
zaboru  p rusk iego.

A  A8JVELSKA. K raków , k u p u je , s p r z e d a je  i n a j- 
f o t ę p ia n y ,  p ia n in a , h a rm o n ie  i pianole —
l- 2ag ra n ic z n e ,  n o w e  i p r z e g r a n e  —  za  

s p ła t y  —  b e z  za lic zk i.

t f e L E G R A M Y
k z  dn ia  13 k w ie tn ia .

Wieszeniu konstytucyj w Chorwacyi.
" W s z y s t k i e  d z ie n n ik i  b u d a p e s z te ń s k ie  

o m a w ia ją c e  z a jś c ia  w  C h o rw a c y i,  

V '^ \ v  Q a  d w o r c a c h .  W c z o r a j
C * a h  l e d a k c y i  o r g a n u  p a r t y i  p r a c y  r e w i-  

Ą ijt ,  w je ie  r ę k o p is ó w .

n a ra d z ie  c h o rw a c k ie j  p a r ty i  p ra c yu a ra a z ie  c n o rw a c K ie j p a r ty i  p ra cy  
' ^ ^ f e z o l u c y ę ,  w z y w a ją c ą  p o łu d n io w o -

s ło w ia ń s k ic h  p o s łó w  p a r la m e n ta rn y c h  d o  p o c z y ­
n ie n ia  w s z e lk ic h  ś ro d k ó w  w  c e lu  u w o ln ie n ia  
C h o r w a c y i z e  s tan u  c ię ż k ie g o  b e z p ra w ia .

Po strejku w Anglii.
Londyn. (B . R e u te ra ).  N ie p o k o je  w  r e w ir z e  

w ę g lo w y m  w  p o łu d n io w y m  L a n c k s h ir e  u s ta ły  
p o  p r z y b y c iu  w o js k a . W e  w s z y s tk ic h  k o p a ln ia ch  
r e w iru  p r a c ę  w c z o r a j  p o d j ę t o .  W  W a li i  
p o łu d n io w e j g ó r n ic y  p o w r ó c i l i  d o  p ra c y ,  m im o , 
ż e  m a s z y n iś c i je s z c z e  s tre jk u ją .

Londyn. (B . R e u te ra ).  W  s p ra w ie  żą d a ń  m a ­
s z y n is tó w  w  p o łu d n io w e j W a l i i ,  k tó ra  d o tą d  
s ta ła  n a  p r z e s z k o d z ie  p o d ję c iu  r e g u la r n e j p ra ­
c y , o s ią g n ię to  ju ż  p o ro zu m ie n ie .

Niedbalstwo w marynarce francuskiej.
Paryż. (A g .  H a v a s a ).  D z ie n n ik i d o n o s zą , ż e  

p r z y  p o n o w n e j r e w iz y i  z a p a s ó w  p ro ch u , d o k o ­
n a n e j z  p o le c e n ia  m in is tra  m a ry n a rk i D e lca s - 
s e g o ,  s tw ie rd z o n o , ż e  ta k ż e  p e w n e  ś w ie ż e  s r t y  
p ro c h u  n ie  d a ją  n a le ż y t e g o  b e z p ie c z e ń s tw a . P ie r ­
w s z a  e s k a d ra  w  T u lo n ie  m u s ia ła  w y ła d o w a ć  
z a p a s y  p ro c h u  fa b r y k o w a n e g o  w  r. 1910 w  fa ­
b r y c e  w  P o n t  d e  B u is , za ś  w  B re s t  m u s ia ły  
d w a  p a n ce rn ik i w y ła d o w a ć  z n a c zn ą  c z ę ś ć  am u - 
n ic y i.

Bójka w konwencie republikańskim Ameryki.
Bay City (M ic h ig a n ).  R o z g o r y c z e n ie  m ię d z y  

z w o le n n ik a m i T a f t a  a  R o o s e v e l t a  d o p r o w a d z iło  
d o  z a ta rg u  n a  r e p u b lik a ń s k im  k o n w e n c ie .  Z w o ­
le n n ic y  T a f t a  w c z e ś n ie  o b s a d z il i  d om , g d z ie  m ia ł  
s ię  o d b y ć  k o n w e n t  i  n ie  c h c ie li  w p u ś c ić  p r z e ­
c iw n ik ó w  d o  sa li. Z w o le n n ic y  R o o s e v e I t a  s z t u r ­
m o w a l i  w e j ś c i a  i  w d r a p a l i  s i ę  o k n e m .  
K ie d y  p r z e w o d n ic z ą c y  p r ó b o w a ł  p r z y w r ó c ić  p o ­
r zą d e k , je d e n  z e  z w o le n n ik ó w  R o o s e v e lta  w s k o ­
c z y ł  n a  tr y b u n ę  i z a c z ą ł p r z e m a w ia ć , je d n a k  
T a f t a  z w o le n n ic y  u su n ę li g o .  N a s tą p iła  o g ó l ­
n a  b i j a t y k a ,  ta k , ż e  m u s ia n o  p r z y w o ła ć  p o -  
l i c y ę  i  m i l i c y ę .  Z w o le n n ic y  R o o s e v e l t a  c o ­
fn ę l i  s ię  w k o ń c u , w y b r a w s z y  s w o ic h  d e le g a tó w .  
Z w o le n n ic y  T a f t a  o d b y l i  je d n a k  in n y  w y b ó r .  
K o n w e n t  n a r o d o w y  b ę d z ie  m u s ia ł r o z s t r z y g n ą ć  
c o  d o  p ra w o m o c n o ś c i ty c h  o b u  w y b o r ó w .

Strejk maszynistów kolejowych w Ameryce.
Nowy Jork. Z  25.000 m a s z y n is tó w  z a ję ty c h  na 

k o le ja c h  n a  w s c h ó d  o d  C h ic a g o  23 .000 u p o w a ­
ż n i ło  p r z y w ó d c ó w  d o  p ro k la m o w a n ia  s tre jk u , 
g d y b y  d a ls z e  r o k o w a n ia  n ie  d o p r o w a d z i ły  d o  
p o p r a w y  p ła c .

Powstanie w Nanking.
Szangaj. (D o n ie s ie n ie  n ie m ie c k ie g o  T o w a r z y ­

s tw a  k a b lo w e g o ) .  W c z o r a j  w ie c z o r e m  ż o łn ie r z e  
p lą d r o w a l i  N a n k in g  i  s t r z e la l i  d o  m ie s z k a ń c ó w . 
M ia s to  p ło n ie  w  k ilk u  m ie js ca ch . S t rz e la n in a  
t r w a  d a le j.

Szangaj. (B . R e u te ra ).  W c z o r a j  w ie c z ó r  w e ­
w n ą tr z  N a n k in u  z b u n to w a ło  s ię  n o w o  z w e r b o ­
w a n e  w o js k o  i  s p lą d ro w a ło  d o m y  i s k le p y . W o j ­
s k o  r e g u la rn e  o t o c z y ło  zb u n to w a n y c h  i zm u s iło  
ich  d o  p o d d a n ia  s ię , p r z y c z e m  w ię k s z o ś ć  łu p ó w  
ra b u s io m  o d e b ra n o . S z k o d a  w y r z ą d z o n a  n ie  je s t  
z n a c zn ą . Z  c u d z ie m c ó w  n ik t  n ie  o d n ió s ł  s zw a n k u .

OBCASY GUMOWE
... :

lanie,
\ r w a  S e ,  

l e k k i e  i  e l e g a n c k i e .

S K Ł A D K I .
Na fundusz prasowy „N«pr®ndu“ złożvli: Ma-

rya Markiewicz, Kraków 1 K Skowroński 1 K. Ślusarze 
kolei północnej w Krak >wie 5 K Rózia Tassówna z po­
woda udania się operacyi (wycięcie 3 migdałów) przez 
dra Lauera 2 K. Kar<n»ń<ki, Kołomyja 1 K Parczak, 
Kraków 50 h Kołodrubski, Jasło 40 h Przez tow. Kucia 
z W ednia (tow. St Kuć 1 K, Vogel 20 b, Pazdan 20 h, 
Wierzbicki 40 h, Gomółka 20 h Jakóbi 20 b, Jasiński 
20 h Józef Kuć 20 b, Babicz 30 h, Lenda 20 b) 3 K 10 h.

3 złote 
reguły zakupna.

1. Żądaj zawsze wyrobów najle­
pszych, zwłaszcza Jałałl ta nla 
kosztują wlące], Jak wyroby 
mniej dobra.

2. Uważał zawsza na to, abyś 
otrzymał rzeczywiście to, czago 
żądałeś.

3. Badaj przy zakupnle MAGGI-ego 
kostek bulionowych, czy każda 
kostka jast zaopatrzona nazwą 
MAGGI I znakiem ochronnym 
krzyżem w gwiaździe, ponieważ

Naprawy maszyn do pisania
I maszyn do szycia uskuteczni) szybko i dokładnie

IGNACY GROSS
Kraków, ulica Starowiślna Ł. 1.

Telefon 2 1 9 0 .
Zam ów ienia z  prow incyi uskutecznia s ię  odwrotna poczta. • 

Podziękowanie.
Za rych łą  i  b e z  tru dn ośc i p rz ep ro w a d zo n ą  w y ­

p ła tę  kap ita łu  u b ezp ie czo n ego  po śm ierc i ś. p. m ęża  
m ego , M ichała  F o r te ck ie g o , w o źn e g o  g a zo w n i m ie j­
sk iej w  K ra k o w ie , d z ięk u ję  se rd eczn ie  C. k. Iłprz. 
Towarzystwu imienia Gizeli w  im ien iu  m o jem  i m ych  
o s ie rocon ych  d z iec i. —  P rz es y ła m  s zc ze re  „B ó g  
za p ła ć *  i k reś lę  s ię  z  p ow a żan iem

MICHALINA FORTECKA z  domu MAJRANOWNA
Krak ’w, gazownia miejska.

Podziękowanie.
Dotknięci bolesnym ciosam po niepowetowanej stracie 

Męża i Ojca składamy serdeczne podziękowanie za oka­
zane nam współczucie, za wzięcie udziału w smutnym 
pochodzie pogrzebowym i za oddanie czci zmaiłe nu przez 
liczny zjazd z dalekich stron — mimo Wielkiego Święta 
i nieaogody o-az za nadesłane wspaniałe wieńce.

Przedewszystkiem dziękujemy Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, Radcy Dworu Wilhelmowi Kleinowi, jako za­
stępcy Jego Eksceleneyi Pana Ministra robót publicznych, 
Jaśnie Wielmożnemu Panu Delegat wi Radcy Dworu Ada­
mowi Fedorowiczowi, Magnificencyi Rektorowi Drowi Szaj- 
nosze i Panom Profesorom Wydziału prawniczego, człon­
kowi Izby Panów Radcy Dworu Drowi Fryderykowi Zol­
lowi sen., wiceprezydentowi miasta Radcy Dworu Józe­
fowi Saremu, Naczelnikowi salin Wielickich JW. Panu 
Nadracy górniczemu Autoniemu Mullerowi, wszystkim 
P. T. Reprezentantom Władz wojskowych i cywilnych, 
wszystkim l\ T Panom Gwarkom, Dyrektorom i inżynie­
rom górniczym, gremium Urzędników Starostwa górni- 
czeg >, starszemu Radcy górniczemu Antoniemu Gerżab- 
kowi i Dyrektorowi Antoniemu Schimitzkowi za podnie­
sienie zastug zmarłego w swych mowach pogrzebowych 
i Chórowi akademickiemu pod batutą Pana Bolesława 
Wałek Walewskiego.

Serdeczne .Bóg zapłać* wyrażamy deoutacyom górni­
ków z Jaworzna, Sierszy, Brzeszcz, Libiąża i Tenczynka 
pod wodzą inżyniera górniczego p. Bolesława Leonharda 
i muzyce salinarnej w Wieliczce, oraz wszystkim znajo­
mym, którzy oddali ostatnią pos'ugę zmarłemu.

Kr aków,  dnia 10 kwietnia 1912.
EDMUNDOWA R1EL0WA 

z synami, synową i krewnymi.

PATHEFON Tylko P a th e fo n  gra szafirem (bez zmiany igły) i nie niszczy płyt. Tylko z Pathćfonn  
usłyszeć można wszystkie instrumenty w naturalnej sile i brzmieniu, i tylko IPaliiefOta 
daje zupełnie żywy obraz głosu ludzkiego w śpiewie i mowie. Jak między pojazdami 
a u t o m o b i l ,  tak wśród maszyn mówiących FatSićfun stoi na szczycie postępu. — 

Doskonale bez zarzutu funkcyońujące aparaty z tubami od k o r .  4 5 .
5 nowych modeli pathefonów bez łub od Kor. 65 (z koncert, alumin. membraną).

Płyty Pathó zdejmowane według najnowszych metod, co do siły głosu, piękności i czystości tonu nie mają sobie równych. — Płyty dwu­
stronne 29 cm. po kor. 4'50. — S c n z a f j  ę  wzbudzają artystyczne płyty 35 cm, po kor. 6‘—. Słynny tenor Giorgini. Zdjęcia polskie. 
Katalog d a rm o  i opłatnie. — Naprawy 
we własnym warsztacie. Na każdym gramo­
fonie można grać płyty Pathe zastosowawszy 
membranę z szafirem za kor. 10’—. = S. Grudziński i T. Berger, Kraków, Szewska 22»



Kraków, aiedziela S A P  K Z O D 14 kwietnia 1912 Nr.

MAŁY FELIETON. 
Z N A NA P OŁA.

Z iinny, poch m u rn y  d z ień  m arco w y .
P rz y s z e d ł go sp od a rz  z dw om a n a ję tym i drabam i 

i  r z e k ł :
—  Jesteśc ie  m i w in n i za  d w a  m ies iące  —  c zy  

n ie  ta k ?  N ie  ch cec ie  p łac ić, w ię c  w as  d ziś  w y r z u ­
cam !

S k in ą ł ręką .

—  B ierzc ie , ż y w o !
—  Jakże  to , b e z  w y p o w ie d z e n ia ?  B ez  n ic z e g o ?  

Zm iłu j s ię  pan, św ię ta  nadch odzą , g d z ie  s ię  te ra z  
p o d z ie ję ?  P ła c iłem  rze te ln ie , zap ła cę  i  to  —  c z e ­
m u n ie ?  A le  zm iłu jc ie  s ię , p o c zek a jc ie  je s z c z e  
tro c h ę !

—  N ie  c z e k a m ! G iń  dziadu , ja k  n ie  m asz p ie ­
n ię d z y ! D a le j, d a le j! —  zw ró c ił s ię  do sw y ch  pa ­
ch o łk ów .

W e z w a n i p o s k o c zy li ż w a w o  i  c h w y c iw s zy  łó żk o  
k rzep k iem i ram ion y , w y n ie ś li j e  n a  po le . A  za  
łó żk ie m  poszła  reszta . N ie  w ie le  ta te g o  b y ło . P a rę  
g a rn k ó w , stara  kom oda , po łam an y  s to lik  i  pa rę  
inn ych  d ro b ia z g ó w : o to  ca łe  m ien ie , ca ły  o w o c  
p ra cy  d łu g iego , n ie lu d zk iego  ży c ia .

I  s ied z ie li sob ie  te ra z  na d w o rze , ob o je  p rz y tu ­
len i do s ie b ie : s ta ry  J ó z e f i stara M agda len a. S ie ­
d z ie li sob ie  c ichu tko , n ieru chom i, ja k  d w ie  stare 
s zczern ia łe , zęb em  czasu  zn is zczo n e  f igu rk i. O b o je  
s iw i ja k  g o łą b k i, ob o je  p och y len i, w yn ęd zn ia li. 
B y li ja k  lu d z ie , k tó r z y  w p a d li w  p rzepaść , z  k tó  
re j n iem a w y jś c ia ;  ja k  pod różn i, k tó r z y  w  noc 
c za rn ą  zn a le ź li s ię  na ro zs ta jn ych  d rogach .

D ok ąd  iś ć ?  G d z ie  s ię  z w r ó c ić ?
—  I  ja k , m atka , co  te ra z  b ę d z ie ?  —  za p y ta ł 

w reszc ie  s ta ry  J ó ze f.
—  P ó jd ę , rzu cę  s ię  do W is ły !  —  od p o w ied z ia ła  

s taru szka. —  Och, b e z  serca c z ło w iek , b ez  serca !
W  d rzw ia ch  sąs iedn iego  dom ku  u k aza ła  się  b ie ­

dna, p ra w ie  w  łachm anach , trzęsąca  s ię  staruszka.
—  Ż a l m i w as, J ó z e fie , ża l m i w as  —  za c zę ła  

d rżą cym  g łosem . —  Co w y  te ra z , co  w y  te raz, 
ach, B o że  m ó j k o ch a n y !

—  Z ło d z ie j on  je s t  —  o d rzek ł s ta ry  J ó ze f. —  
W ie , k ie d y  m n ie  w y rzu ca ć . Jak ie  to  z re s z tą  b y ło  
^n ieszkan ie . P o s ta w iłe ś  łó żk o  tu , la ło  s ię  —  posta­
w iłe ś  tam , la ło  s ię. W  je s ien i w y p o w ia d a łe m  m u 
p rzec ie  k ilk a  ra zy . —  N ie  w y p ro w a d za jc ie  s ię  —  
p o w ia d a  —  g d z ie  ja  n a  z im ę  zn a jd ę  loka tora . 
A  p r z y jd z ie  —  p o w ia d a  —  zim a , to  śn ieg  spadn ie , 
m ró z  śc iśn ie  i  lać  s ię  n ie  b ęd z ie . —  I  zosta łem , 
ja  g łu p i, n ie s zc zę ś liw y . P r z e z  ca łą  z im ę  p łac iłem  
rze te ln ie , g ło d em  h a n d low a łem  z  m atką , a le  p ła c i­
łem . T e ra z  dop iero ... B ó g  zes ła ł ch orobę... n ie  m o 
g łem ... za d łu ży łem  się... i te ra z  on ... za  m o je ... za  
m oje ...

R ęk a w em  o ta rł c isnące s ię  do  c ze rw o n y c h  oczu  
łz y .

—  I  g d z ie  m y  te ra z  zn a jd z ie m y  m ieszk an ie  —  
b iadała  M agda len a  —  i  n ie  tak  m ieszkan ie , a le  za  co?

O d s tron y  kopca  K ośc iu szk i z a c zy n a ł w ia ć  w ia tr  
i  za c zą ł m ży ć  d e szczyk . Z b liża ł s ię  w ie c zó r ,  a z 
n im  z im n a , d żd ży s ta  noc.

A  on i s ied z ie li sob ie  ob o je  i  s ta ry  J ó z e f  i stara 
M agda len a . Fr. Piętak.

Przegląd społeczny,
Zgromadzenie krakowskich robotników krawie­

ckich o d b y ło  s ię  w e  ś ro d ę  10  b . m . w  s a li m ie j­
s k ie j K a s y  c h o ry c h , p o d  p r z e w o d n ic tw e m  to w . 
J . J a s i ń s k i e g o .  L ic z n ie  z g r o m a d z e n i k r a w c y  
m ę s c y ,  d a m s c y  i  w o js k o w i  w y s łu c h a l i  z  o g r o -  
m n e m  z a ję c ie m  l V 2- g o d z in n e g o  p r z e m ó w ie n ia  
to w . M . B o b r o w s k i e g o ,  p r z e r y w a ją c  c z ę s to  
o k la s k a m i. T o w .  B o b ro w s k i o m ó w ił  lo k a u t  i p la n  
r e fo r m y  c e n n ik o w e j,  ja k ą  o r g a n iz a c y a  p r z e p r o ­
w a d z ić  m u s i. N ie  d a  s ię  je d n a k  w  je d n y m  s e ­
z o n ie  z a p r o w a d z ić  p o d  t y m  w z g lę d e m  p o rzą d k u . 
T o  r o b o ta  n a  k i lk a  la t. M ó w c a  p ię tn u je  p r o w o ­
k a c y jn e  z a c h o w a n ie  s ię  k ilk u  m a js t r ó w  k r a w ie ­
ck ich , k t ó r z y  c h c ie li  s tr e jk u , b y  n a  s t r e jk u  r o b ić  
in t e r e s y .  W  t y m  r o k u  ju ż  o d b y l iś m y  46  z g r o ­
m a d ze ń , o r g a n iz a c y a  w z r o s ła  ja k  n ig d y  p r z e d ­
te m . U ś w ia d o m ie n i i z o r g a n iz o w a n i p r z e p r o w a ­

d z im y  r e fo r m ę  c e n n ik a  z  k o r z y ś c ią  d la  r o b o tn i­
k ó w . W e z w a n ie m  d o  ś w ię c e n ia  1 M a ja  i  z a p i­
s y w a n ie m  s ię  d o  k o m ite tu  m a jo w e g o  z a k o ń c z o n o  
z g ro m a d z e n ie .

Lokaut robotników budowlanych w Tarnowie trw a  
da le j. P rz ed s ię b io rc y  sp o d z iew a li się, ż e  lokau t z 
p ow o d u  słabej o rg a n iza cy i rob o tn ic ze j w y w r z e  n a­
tych m iast sw ó j skutek . T ym czasem  ro b o tn icy  w ła ­
śn ie w s tą p ili do o rga n iza cy i, g d y ż  ty lk o  w  ten  
sposób  m ogą  z w y c ię ż y ć .  R o b o tn ic y  sw ym  sp o k o ­
jem  w y p ro w a d za ją  z  ró w n o w a g i p rzed s ięb io rcó w . 
C od z ien n ie  o d b y w a ją  z lo k a u to w a n i zg rom a dzen ia  
w  lok a lu  s to w a rzy s zeń  ro b o tn ic zych  i u rząd za ją  
spacery  p o za  m iasto. °

D n ia  10 b. m . u rzą d z ili ro b o tn ic y  tak i spacer 
po  m ieśc ie  i  w  ok o lic ę  w  lic zb ie  600. S p oko jem  
i p ow a gą  zy sk a li on i sob ie  sym p a ty ę  ca łego  m ia 
sta, a ty lk o  p o lic ya  p os tan ow iła  w y w o ła ć  burdę. 
G d y  n ie  p o m o g ły  a la rm y  sk ierow a n e  do  starostw a , 
a b y  w ys ła ć  żan d a rm eryę  i  w o jsk o  p rz e c iw  zlokau- 
to w a n ym , p o lic ya  sam a p os tan ow iła  d z ia łać  i  10 
b. m . zastąp iła  d ro gę  rob o tn ik om  p rzed  cm en ta ­
rzem  i chcia ła  ich  sp ro w o k o w a ć . G d y  jed n a k  to 
się je j n ie  udało , o to c zy ła  lok a l s to w a rzy s zeń  r o ­
b o tn ic zych  i  a re sz tow a ła  sek re ta rza  ro b o tn ic ze go  
tow . S t r z a ł k o w s k i e g o ,  chcąc w  ten  sposób  
sp ro w o k o w a ć  ro b o tn ik ó w : I to  ta k że  spa liło  na 
p an ew ce . T o w . S trza łk o w sk iego  m usiano n a tych ­
m iast u w o ln ić  na in te rw e n c y ę  n a szych  to w a r z y ­
s zó w  b ez  sp isan ia  ja k ie g o k o lw ie k  p ro tok o łu . R o ­
b o tn ic y  na w s zy s tk ie  s ztu czk i p o lic y i od p ow iad a ją  
sp ok o jem  i  so lida rn ie  b ęd ą  p ro w a d z ić  a k cyę  p r z e ­
c iw  p rzed s ięb io rco m  aż do zw y c ię s tw a .

Baczność stolarze! Z p o w o d u  a k cy i cen n ik o w e j 
K r a k ó w  d la  s to la rzy  z a m k n i ę t y  a ż  do o d ­
w o ła n ia .

Lokaut krawiecki w yb u ch ł w  Z a g r z e b i u .  
N iech  żaden  to w a rzy s z  k ra w ie ck i n ie  je d z ie  do  Z a ­
g rzeb ia  a ż  do  u k oń czen ia  w a lk i.

R ozm aitości.
Konwencja przeciw pornografii. —- Sobole giną, — Kine­

matograf bez drutu.

O głoszon ą  zosta ła  k o n w en cya  m ięd zyn a ro d o w a , 
za w a rta  m ięd zy  14 pań stw am i w  sp raw ie  w a lk i 
z  p o rn o gra fią . D o k o n w e n c y i te j p r z y s tą p iły : A u - 
s tro -W ęg ry , R osya , N iem cy , B elg ia , B ra zy lia , Da 
n ia , H iszpan ia , S tan y  Z jed n oczon e , F ran cya , A n ­
g lia , W ło ch y , H o la n d ya , P o rtu ga lia  i S zw a jca rya .

K o n w en cya  składa się  z ośm iu  a r ty k u łó w : R zą d y  
ty ch  p ań stw  p os ta n ow iły  u tw o r z y ć  w sp ó ln ą  in s ty - 
tu cyę  do  w a lk i z  p o rn o g ra fią  m ięd zyn a ro d o w ą  i 
k om u n ik o w a ć  sob ie  w za jem  w sze lk ie  w ew n ę trzn e  
p rzep isy  i w iad o m o śc i w  tym  celu  (art. 1 ) ;  cen ­
tra lna  in s ty tu cya  m ięd zyn a ro d o w a  b ęd z ie  kom u n i­
k o w a ć  s ię  b ezp ośred n io  z ta k iem iż  in s ty tu cyam i 
p o szc zegó ln y ch  państw  (a rt. 2) ;  pań stw a  będą  so­
b ie  w za jem  k om u n ik o w ać  k op ie  w y ro k ó w  sądo 
w y c h  w  sp ra w ie  p o rn o g ra fii (art. 3 ) ;  do k on w en  
c y i te j m o że  p rzys tąp ić  reszta  p ań stw  (art. 4 ) ;  o 
w ys tąp ien iu  z  k o n w e n c y i pań stw o p o jed yn c ze  w in ­
n o  za w ia d om ić  na ro k  p rzed tem  (art. 5 ) ;  p ro to k o ły  
o p rzys tąp ien iu  do k o n w e n c y i b ędą  p rz ech o w y w a n e  
w  P a ry ż u  (art. 6) ;  k o n w en cya  m o że  b yć  ro zc ią ­
gn ię ta  i  na k o lo n ie  k a żd ego  państw a (art. 7 ) ;  n i­
n ie jsza  k o n w en cya  w in n a  b y ć  podp isana p rzez  
p rzed s ta w ic ie li p ań stw , k tó re  b ra ły  u dzia ł w  kon- 
fe re n c y i m ięd zyn a ro d o w e j w  sp raw ie  p o rn o g ra fii 
w  r. 1910 (a rt. 8).

K o n w e n c y a  n ie  z a w ie ra  żad n ych  w s k a zó w e k  co 
do sam ej w a lk i z  p o rn o gra fią , g d y ż  to  r z e c z  p ra ­
k ty k i d oraźn ej.

*  * *

D aw n ie j w  zn aczn e j l ic zb ie  n a p o tyk a n o  sob o le  
w  ca łym  pasie  leśn ym  S y b e ry i, od  U ra lu  do K am  
cza tk i, a n a w e t na p ó łn ocn ym  w sch o d z ie  R osy i 
eu rop e jsk ie j. W sk u tek  w zros tu  lu dności i n ie racyo - 
n a ln ego  p o lo w a n ia  sob o le  p o zo s ta ły  ob ecn ie  ty lk o  
w  n a jd z ik s zy ch  ta jgach  i m a ło  dos tępn ych  w z g ó  
rza ch  leśn ych . A le  i  tam  g ro z i im  zag ład a , g d y ż  
sobo le , s tan ow iące  n a jd ro ższe  fu tro  w  handlu  m ię ­
d zy n a ro d o w ym , s zy b k o  g iną .

Izb a  p a ń s tw ow a  ro sy jsk a  u ch w a liła  p ra w o , za ­
b ran ia jące  zu p e łn ie  w s ze lk ie g o  p o lo w a n ia  na so­
b o le  na czas  od  1 lu tego  1913 do  15 p a źd z ie rn ik a  
1916 roku . W  ty m ż e  ok res ie  w zb ro n io n y  b ęd z ie  
w s z e lk i hande l i w y w ó z  za  g ran icę  fu te r  sobo lich

co
z  w y ją tk iem  u p o lo w a n ych  p rzed  lu tym  1913 *•» J( 
p ow in n o  b yć  s tw ie rd zo n e  p lom bą rzą d ow ą . * a 1 aj. 
żd ego  za b ite g o  w  czas ie  zak azan ym  sobola  3fe- 
w y  pod lega ć  b ęd z ie  g r z y w n ie  do i .00 rub li l « b y, 
s z to w i do jed n ego  m iesiąca, ku p iec  zaś 3 „y, 
w n ie  do 300 rub li, a lbo  a resz tow i do  3 m*e8 jid 
P rz ed  15 la ty  co roc zn ie  d ostarczan o do ba^ję- 
ok o ło  70.000 sobo li, ob ecn ie  dostarcza  się  ® e 
ce j nad  6 —  7000 sztuk.

*

P ism a  w ied eń sk ie  poda ją  w iad o m o ść  o  >gć 
w yn a la zk u , za  k tó re go  p om ocą  m ożn a  p r*e ' ejj. 
o b ra zy  k in em a tog ra fic zn e  n a  da leką  p rze st ^  
W ła śc iw o ść  aparatu  p o lega  na w y sy ła n iu  ° br80jt • 
za  pom ocą  akum u latora  o  s ile  p ó l m iliona 
od p ow ied n ich  m a sztów  do s ta cy i teatru , w  »  jSK 
na p ła s zc zy źn ie , p o w lec zo n e j se len em , o b r a ^ by( 
na jdok ładn ie j s ię  odb ija ją . D o tych cza so w e  m * 
przes łan e na od leg łość  505 m il, d a ły  a a d zw y 0 jg. 
w y n ik i. B ęd z iem y  w ię c  m o g li w  p rzysz łośc i $  
dać w  k ilk a  g o d z in  po d okon an em  zd jęc iu , a jj 

np. w ie c zo rem  w  W a rs za w ie  to , co  s ię  rand 
w  P a ry żu  lub  Lon d yn ie .

Ze stowarzyszeń i zgTomadz*1̂
Ogłoszenia o zgromadzeniach i zebraniach moio® 

szczać tylko za opłatą 40 halerzy od jednor®^
ogłoszenia Zapowiedzi balów, zabaw 1 przedsta^1 
sztują I  k o ro m ; za jednorazowe ogłoszenie

*11 ^
*Tow arzyszkil Towarzysze! Przygotowuje'0 0t tf 

Święta 1 Maja! L i s t y  w p i s u  d o  K  o ® 1 
m a j o w e g o  n a le ż y  zw ró c ić  na ręce  skaf,̂ \el 
K om ite tu  p a rty jn ego  to w . P y r zo w s k ie g o  11 
d o  15 k w i e t n i a .  r?yj'

W p i s y  d o  K o m i t e t u  m a j o w e g 0  ̂
m u je s ię  ta k że  w  Z w ią zk u  stow . rob . ^pi'

O r g a n i z a c y ę ,  k tó re  n ie  o trzy m a ły  _

d r e ­

sów  do K om ite tu  m a jo w eg o  w z y w a m y , W  
c iły  s ię  po  n ie  do  K om ite tu  p arty jn ego .

W z y w a m y  o r g a n i z a c y ę  z  a w  o 1* "  ^  
K o m i t e t y  w  g m i n a c h ,  b y  u rzą d za ły  jyf»ja 
tach  zg rom a dzen ia  z p orząd k iem  d z ie n n y ® ’ p.

Krakowski Komitet miejscowy P. P- ^  dc’8 
* Zawiadamiam towarzyszów murarzy, że —   . *

24 m arca b. r. na k ra jow e j k o n fe ren cy 1 k r ę !T  
s ław iu  zo sta li w y b ra n i do  z a r z ą d u  0 
w  e g o  d la zach odn ie j G a lic y i następu j4c^ o|0s l^  
r z y s z e :  K a z im ie rz  Łap iń sk i, Jan Oplustil, y 
Rueki, F ran c iszek  Ł y s z c z a rz ,  Jan D rą żk ie "0 fca. 
c iech  K o ła c z  i  W in c en ty  K a im  z P od gó i'2®' 
m isy i k o n tro lu ją ce j: to w . F ran c iszek
W ła d y s ła w  P ilch . o&'

P o s i e d z e n i e  z a r z ą d u  o  k  r  ę  g  c  7 ^
b ęd z ie  s ię w e  środę 17 k w ie tn ia  o  8° ‘ 
c zó r  w  lok a lu  M ie jsk ie j K a sy  chorych  .0j 
w ie  (u l. D u n a jew sk iego  5 ). W szys tk ich  
m ien ion ych  to w a r z y s z ó w  upraszam  o 8 
p rz y b y c ie . K. Łapiński.

Baczność kaflarze! G rupa k ra k o w s k ą  b^ ’
n ego  Z w ią zk u  k a fla r z y  zw o łu je  na w t ® e 
o god z . 6 w ie c zó r  p ou fn e  zeb ra n ie . Spra * poC

* „Lutnia robotnicza1* o d b y w a  p róby  ja W  ̂  
d z ia łk i i p ią tk i o god z . 8 w ie c zó r  w  1°  jjpra8  ̂
zku  stow . rob . (u l. F ilip a  i. 2, II  P $  
się  zap isan ych  c z ło n k ó w  o punktualne g\ę 
nie. Z ap isy  n o w ych  c z ło n k ó w  p r z y j® 0'* ~  
każde j p rób ie . . Kl0lfl

* Zgromadzenia sprawozdawcze P°sf je. 
siewicza odbędą  s ię : ^ 5.

w  G r z e g ó r z k a c h  w  p on ied z ia ‘ e r8, 1- 0 
tn ia  o  god z . 7 w ie c zó r  w  sa li p. W iscb®

w  R a k o w i c a c h  w e  w to re k  1 . . e2o. 'j j i l l l  
god z . 7 w ie c zó r  w  sali p. F . B e d n a r s  ' ^  W*0^ -

* Polskie zgromadzenia przedw ybcrcz^ 0a»Ł'’' 
zw o łu je  k om ite t m ie js c o w y  P . P . S. le­
ją c e  d n i:

w e  w t o r e k  16 b. m. o  g o d z . 7 
g it ta “  X X  W in te rgasse  27. Referenci • 0ę o $
E i n f e  1 d, J ó z e f  M ę ż y ń s k i  i  pos** g0jt
n  a r s k  y ; 71/* *  0ge<

w  c z w a r t e k  18 b. m . o  g o d z ® ’ ,eBc i : ^ 
F reu n da  X  Q uellenstrasse 100. Ke e 0 $; g3ji 

Tadeu sz R e g  e r  i  poseł Jak ób  R .e,U L je c ^  ^ t e^ 
w  p i ą t e k  19 b. m . o  g o d z . 7 /* y l a 

G robgasse  8. R e fe r e n c i : p o só l <ir  ̂
i F ra n c iszek  D o m e s.

Wełny, Jedwabie, Woale 
Zefiry, Batysty i t. p.

Na ż ą d a n ie  p r ó b k i  franco,.

Magazyn towarów bFawaiw*' f|
p o d a . *  , f g c r

E (SV p -K r a ó ó w ,  u l ic a  S  Z-t’v „— - l0
JÓZEF  P I

Gramofony i płyty kupują 
wszyscy 
teraz 
tylko 
u firmy

LEOPOLD HUTTRER
: KRAKÓW, ULICA DŁUGA L. 13 z

bo własna fabrykacya rdaj®1 ™ cen8*5*1’ y* 
żność sprzedaży po i®8* n*8*

Rzetelna obsługa. Kilku^etn g.ę g*y

Wszelkie reparacye wyl*°“  j op*a* 
i tanio. — Katalogi da,rI
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BILETY
OKRĘTOWE

A M E R Y K I
i KANADY
K T O  SIĘ CMCE IK H R f lU f t ó  

O D  Z A W O D Ó W  I STRMT 
NIECH Ż U P *

ZOFIA
BIESIADECKA

OŚWIĘCIM.

HARRY FROMMER
b r a k ó w ,  n l.  G r o d z k a  9 .

Fabryczny skład

,Bli r .Kapeluszy, Cylindrów i Czapek
^ Jjjp. ^ ę s k a ,  K r a w a ty ,  R ę k a w ic z k i ,  B ie liz n a  

a ’ P a ra s0 *e » L a s k i  itp . Ceny najniższe. 
^ S ^ ^ ę s k ą  w y k o n u je  w e d łu g  m ia r y  i w z o r ó w .

L  LORD
J ^ U Z I A Ł  R O W E R O W Y

zastępstwo fabryk  row erów :

Puch
W affenrad

I p a g
Kosmos

s j s k ó w ,  L u b ic z  1.

n
1)1 Taniość, dobroć I trwałość 1

•ypres, Kraków, ul. Szewska 13.
towary i nadal po nadzwyczajnie ta- 

Ho1) cenach 1 Brytania anker Remont, System 
kife *5°Pf z szwajcar werkiem i pięknym łańcusz- 
jn®  tylko za K. 3'90. Ameryk elektr. złoty Re- 
3r ° 'r kieszonkowy z marką systemu Roskopf, 
Kot®0dzln *dRcy wra:s z pięknym łańcuszkiem 

'8q. bS(,. *'50. Srebrny Roskopf o trzech kopertach, 
£» *tdziiLZo s'lny K 10'—, Stalowy damski Remontoir 
i. . aajlopszy K 3---, Łańcuszki srebrne od
lln.i z'°te damskie od K, 20 — .

cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

^ U l f n  F A B R Y K A  P IE C Z Ę C I

*  *°^ych i drukarń i ___  DOBOWYCH
^ykonuje szyldy, na- 

®y emaliowane i me- 
, °we, marki piecząt- 
r °^ e do listów, nume- 
aj* 0ry najnowszej kon- 
ę^kcyi od 20 :K wyżej, 
kim d°kładne, na życzenie w ciągu

SAHhC “  80dzin- CENY PRZYSTĘPNE.
Ct0tl,.ER PISCHHAB KRAKÓW

8 L  50. (obok c. k. sądu kraj.).

□  O 
□  M□ ■  □  

ca ■
m□
n  □

g NA WIOSNĘ i LATO j
q  poleca [-]

■  P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  M A G A Z Y N  O B U W IA  ■

<  «MARSO
5 Kraków, Grodzka 20 3 
8 Eleganckie obuwie dla ■

I P a ń  i  P a n ó w  i□■□
H□

w najnowszych fasonach i amerykańskich 
formach, czarne i żółte — w cenach:  O

_ 1 0 '5 0 «  1 2 * 5 0 , 1 6 * 5 0 1
§ □ » □ » □  E D f f lD

Wózki dziecięce
Wyroby koszykarskie i bambusowe
poleca Fabryka wózków dziecięcych

«l. B O T  W I N
K r a k ó w ,  u lic a  F l o r y a ń s k a  2 4 .

Przyjmuje wszelkie reperacye.

Kurs przygotowawczy
do egzaminu z  bu ch a lt«-ry l p «| ed yn czr|  I po- 
t l i ió jn c )  a m e r y k a ń s k i e j )  oraz s te n o g ra f i i ,  
p ra w a  w e k s lo w e g o , k o re s p o n d e n c y i h an d lo ­
w e j,  ra ch u n k ó w  k u p iec k ich , b a n k ow ych  Hp.,
zdawanego w c. k. Akademii handlowej w Krakowie, Lwo­
wie lub Wiedniu w języku p e ls k lm  1 n ie m ie c k im  

rozpoczyna się
w  Zakładzie przygotowawczym

Maurycego Schapiry
egzamin, nauczyciela buchalteryi

K r a k ó w , S t a r o w iś ln a  4 1 , parter.
Wyżej wymienionych przed- IjetflUinjfi = w  Języku 
miotów udziela także — — l l « l " ” ” lu n iem ie c k im .

Hnl© Ikrągl©Ł<rM'Mn n u
W  w  P r z y b c

i i #
Ugnnm Senatem

P r z y b o r y  b i l a r d o w e  j J r Ł j s ;
Reim i Ska

#
Kraków, Rynek gł. 37
Specyalne cenniki na 
żądanie gratia i  banko.

SRLVRT0R
OBCASY GUMOWE

KAŻDA PANI
niechaj się przekona, że wszelkie wy­
roby z włosów, jak Peruki, turbany, 
podkłady, postiże, warkocze i t. d. 
wykonuje n a j t a n i e j  i najlepiej
Z A K ŁA D  FRYZYERSKI

W. FURMAN
Kraków, ul. Starowiślna 16.

1» .  T .
Niniejszem mam zaszczyt uprzejmie donieść, iż 

z p. Bergerem spółkę rozwiązałem i z dniem 12 kwie­
tnia 1912 r. otworzyłem pod własną firmą:

Wilhelm Finder w Dębnikach, Pocztowa 17
(dom własny)

P I 11TIA R N 1E  skład spirytusów, rumów i ró- 
' żnych trunków, oraz wyszynk ró­

żnych wódek, likierów, koniaku, śliwowicy, miodu i win. 
Sprzedał hurtowna 1 częściowa po cenach przystępnych.

O G R Ó D  G O Ś C I N N Y .
Prosząc o przyjęcie niniejszego doniesienia do 

wiadomości, polecam się łaskawym względom
Wilhelm Finder, Dębniki, Pocztowa 17.

SUKNA i modne materyały damskie i 
męskie poleca dom eksportowy

PROKOP SKORKOW SKY i STN
W H U M P O L C U , CZECHY. 
Próbki na żędanie franko. 
Dany bardzo umiarkowana*

ZEFIRY

C. kr upra. 0  Galicyjski

Akcyjny

Bank Hipoteczny
założony w roku 1867.

Kapitał akcyjny 20 ,690.003 K Kapita ł rezer. około 10,000.000 K

Filia w Krakowie, Rynek 21.
Przyjmuje wkładki pieniężne oprocentowane od 

dnia złożenia.
Udziela pożyczek budowlanych.
Kantor wymiany, sprzedaż i kupno papierów

wartościowych i monet.
Przyjmuje w przechowanie papiery wartościowe  

i zawiaduje depozytami.
Schowki depozytowe (Safe deposits).
Po leca  jako pewną lokacyę 4% i 4Ve°/o listy 

h ip o te c z n e , pupilarne bezpieczeństwo ma­
ją c e ,  u ż y w a n e  na wadya i kaucyę wojskowe. 

Kasa Zaliczkowa dla ratalnych potyczek I od -  
dział zastawniczy, ul. Bracka L. 1.

Składy towarowe przy ulicy Zacisze.
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S łu ż ą c e g o
k a w a l e r a  poszukuje firma 
Weksler, Floryafiska 25.

Dwóch zdolnych

czeladników stolarskich
do robót meblowych, poszu­
kuje zaraz pracownia stolarska 
Podzamcze 3.

Lokal sklepowy
o 1 lub 2 ubikacyach, zaraz 
do wynajęcia. — Wiadomość 
u właściciela, Dębniki, ulica 
Pocztowa 17.

Pieniądze pożycza
kapitalista osobom uczciwym, 
5%. Spłaty ratalne w 5 latach. 
„Kulczyk" Poste rest. Berlin 47.

Do Ameryki I Kanady

1 S B ?  LINIA KUNAROA
we Lwow ie, ulica Gródecka L. 99.
Cena przeprawy okrętem z Trye- 
stu do Nowego Jorku III klasę 
k o r .  220-—. Ozlecl niżej lat 
12 k o r .  120*— wraz z podatkiem.
O V *  Uważajcie ua Nr. 99!
Ultonla z Fiumy 13 kwietnia, 
lyarnlca z Tryestu 16 kwietnia. 
Carpathla z Tryestu 30 kwietnia.

Z L l w e r p o l u :  (Najszybsze 
i najwspanialsze parowce świa­
ta!. Lusltanla dnia 27/4, 18/5, 
8/6.

Mauretania dnia 13/4, 11/5, 
1/6 1912.

CUKRY
CIASTA

HERBATNIKI
polaea fabryka herbatników 
R. Plec/arkl, Kraków, Poselska 15

Noszone
aż ubrania męskie jak n. p 
lalta zimowe, ubrania mary 
tarkowe od kor. 14'—  wyżej 
Afypożyeza również ubrania 
to kor. 3'— . Henryka W atek *  
tar, WladaA, l.t Slngaratraass 18 
» oteżra — Tłilofon N» 9101

Wysprzedaż o 45'
niżej cen fabrycznych, z po­
wodu zwinięcia interesu, wszel­
kie ubrania męskie, t. j. ubra­
nia marynarkowe, ubrania stu­
denckie, spodnie do butów itd.

na raty miesięczne
tylko przez krótki czasi 

S A L O M O N  L E R N E R
Kraków, Floryańska 21

w sieni na parterze.

Marmolady
Merelowe 
Wiśniowo fe 
Malinowe 

Porzeczkowe I mieszane
— poleca =

W. OLSZOWSKI
KRAKÓW 

Kały Rjiek, róg ul. Szpitalne].
Za JakoM ręozy się.

D o  ta m b o r o w a n ia
i haftowania maszynowo i rę­
cznie, według n a j n o ws z y c h  
modeli, przyjmuje Zakład haf­
tów J. Grtinbaum, Gertrudy 29.

Nie ryzykując i nie 
posiadając wiadomości 
fachowych, można w  
pierwszorzędnej insty­
tucyi krajowej stałe 
przyjęcie uzyskać.

Oferty pod: „Kto 
pracy szuka, ten ją 
znaehodzia, Kraków, 
poste-restante.

Ne r w o w o  s ł a b i  
= mężczyźni

Natychmiastowy powrót o- 
słabionych sił, uznany śro­
dek, który nie pozastawia 
: szkodliwych następstw :

Tabletki Evaton
Próbka K 4'20, V2 pudełka 
K 10'—, Vi pudełko K 1 8 '- 
z pobraniem lub poprze­
dniem nadesłaniem należy- 
tości. Do nabycia jedynie 
w aptece St. Markus, Wie­
deń III, Hauptstr. 130, Abt. 37.

Zjednoczone austryackie akcyjne Towarzystwo żeglugi parowej

AUSTRII AMER1CANA
regu­

larna i
bezpo­
średnia

komunikacya z Austryi do Ameryki, Kanady i t, d.
R o zk ła d  laguły.

a ) z Tryestu do Nowego Jorku
Alice . . .13 kwietnia | Oceania . . 27 kwietnia 

Martha Washington . . 4 maja

b) z Tryestu do Argentyny
prz<Kt Rio de Janeiro

Argentina . . 4 kwietnia | Columbia . . 18 kwietnia 
Sofia Hohenberg . . 2 maja

Informacyl udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają 

dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: 
K r a k ó w  s Jeneralna Ajencya Austro - Amerykany 
(BOLDLUST I Ska, Biuro tpedycyjno- komisowe) ulica Lu­

bicz 7, naprzeciw dworca kolej 
C z e rn lo w c e  : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, 

Rathausrstr. 20.
Dla Galicyi wschodniej:

L w ó w :  Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ulica 
Na Błonie 2, oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, 

następnie
T r y e s t :  Dyrekcya Austro-Amerykany, Wa Molln Piccolo 2.
W ie d e ń : Biuro pasaźor. Austro-Amerykany, I. Klrtnerrlng 7.

,  Biuro pasażer. Austro-Amerykany, II. Kaisar Josefstr. 36.
„ Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany Schenker I Ska.

B I B U Ł K I  C Y G A R E T O W E

>P O B U D K A
są  d z is ia j w  p o w s z e c h n e m  u ż y c iu  p o m ię d z y  r z e s z a m i ro b o tn ic z e m i. 

D z ię k i  t e ż  tem u  p a tr y o ty c z n e m u  p o p a rc iu , d z ię k i te j m iło śc i 

d la  t e g o  c o  p o ls k ie ,  ta  g a łą ź  n a s z e g o  p r z e m y s łu  o jc z y s t e g o  z u ­

p e łn ie  w y ja r z m iła  s ię  z  p o d  p r z e w a g i  p r z e m y s łu  n ie m ie c ld e g o . 

Z a te m  w s z ę d z ie  i z a w s z e  p o p ie r a jm y  n a s z e  w y r o b y  k ra jo w e ,  

b o  t y lk o  tą  d ro g ą  z d o b ę d z i e m y  d o b r o b y t ,  a  p r z e z  d o - 

 ----------- - b r o b y t  w y z w o l e n i e  n a s z e j  o j c z y z n y .  « = = = = =:

M Ł W . B E Ł D O  W S K I
FA B R Y K A  $9P O B U D K I ( (  W KRAKOWIE.

Wspaniały zegarek darmo!
Celem wprowadzenia na­

szej firmy przesyłamy wspa- 
niały łańcu- 
szek  do ze- 
gar'<'a z ł oty

PWmm dou^^e’ który 
kosztuje zwy- 
czajne K  10, 
tylko za K 2 .

Pozatem może każdy zama­
wiający łańcuszek otrzymać 
wspaniały kieszonkowy ze­
garek darmo.

Ścisłe rzetelna obsługa, 
ryzyko wykluczone, gdyż za 
nieodpowiednie zwraca się 
pieniądze wraz z portem.

Wysyłka za pobraniem

Uhrenhaus Heinrich Weisz 
Nagysallo Comp. Bars, Ungarn.

Sery
Ementaler, G r o y e r  krajowy 
w dowolnej ilości po cenach 
fabćycznych, poleca fabryczny 
skład serów Bracia Rołniccy, 
Kraków. Wielopole 7.

G U M O W E s p e c j a l n o ś c i  ( d l a  
=  P a n ó w  i  P a ń

ra w d z lw e  francuskie dla panów I-szej jakości praw. 
iron. marka ochronna „K O L O N IA "  jako najlepsza do- 
rchczaa znana marka. 3 szt. K. 1*10, 6 szt. K. 1 ‘90, 12 szt. 
. 3'60 z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilustra- 
pami, wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i zawartości, 
yskretnie, za zaliczką, albo poprzedniem nadesłaniem nale- 
rtości w markach pocztowych jedyna firma tego rodzaju

I. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 33.
Rtr. obszerny polski Mnnlk z wyjainlaniaml l fotograf, w kopercie darmo l opfatnla.

i p a g

Najlepsze ezosklo 
źródła zakupu I T a n ie  p ierze !

1 klg. szarego, dobrego, dartego
2 K, lepszego K 2 40, najlepsze­
go, białawego K 2’80, białego K 4, 
białego puchowego Kor. 5'10; 
1 klg. bardzo dobrego, śnieżno­
białego, dartego pierza K 6'40,

i 8, szarego puchu K’ 6 i 7, białego, dobrego K 10, naj­
lepszego brzusznego K 12. -  Przy edblaraa ed 5 kg. opłatnla. 
Cntniuo rt.nrr.ial * czewonego, niebieskiego, białego lub 
DUlUWa pUdblo! żółtego nankinu, 1 pierzyna 180 cm. 
długa, około 120 cm. szeroka wraz z dwoma poduszkami, 

j każda po 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, napełniona nowem, 
szarem, bardzo trwałem puszystem pierzem K 16, półpu- 
chem K 20, puchem K 24. Pojedyncze pierzyny K 10, 12, 
14, 16. Poduszki K 3, 3'50, 4. Pierzyna 200 cm. długa, 
149 cm. szeroka K 13, 14-70, 17-80, 21. Poduszki 90 cm. 
długie, 79 szerokie K 4'50, 5 20, 5'70. Piernaty z silnej 
dymki w pasy 180 cm. długa, i 16 cm. szeroka K 12‘80, 

j K 14 80. — Wysyłka za zaliczką od koron 12 opłatnie. 
| Zamiana dazwotena, za nleedpawladajgoa pieniądza tlę zwraca.

Szezegótewe cenniki darmo I opłatnie.
S. BENISCH w  Desehenltz Nr. 869 (Czachy).

OBUWIE „DALMO"

prawdziwe wyłącznie z marka „PALM O*

przewyższa swoją wypróbowaną ja^°‘ 
ścią, trwałością i elegancyą wszystkie 

dotychczasowe wyroby. 
Obuwie „Dalmo“ uznane jest ogólnie 
i wszechstronnie za najlepsze i jedyne 

w swoim rodzaju.
Do nabycia we wszystkich większych 

i mniejszych miastach w kraju.
Główny skład n jedynych i wyłącznych 

dostawców — firmy

COHN i LIEBESKIND

Do u.linięoia
najrozmai tszy jjjj 0V/
Wszystkie teWszystkie 
są na

p i E G I
•e®* mianowicie na wybielaniu piegów. Te8sl]n^.. W  

stępowania nie jest właściwy. Chcąc 
nie wystarczy ich wybielić, gdyż po przerwaniu 
występują ponownie. Trzeba je przeto ûPe till{ 
Usunąć piegi zupełnie można tylko zapomocą ^  
kremu „S a n to " .  Twarz należy co dwie lu® feO 
natrzeć tym kremem i następnie zmyć my(HeIL|ii» 
cyjny krem usuwa p ie g i zu p e łn ie  w *‘ r  LinłH' .tff, 

i  c zyn i c e r t ; p ięk n ą , rum iano-®
Krem ten sporządzony jest pod kierunkiem .P*j^dyhf?p|  ̂
tetu dra Hager’a prawnie chroniony i jest dzi* LyteU1 
gwarancyą, skutecznie działającym środkiem, ł||,

nie nieszkodliwym. Pudełko jedno

Cena kor. 2 * 5 0 , pocztę kor.
Sposób użycia dołączony. e°^A

Zamówić za zaliczką lub poprzedniem nadesłani®10 fl

J. KUKLA, Praga, ul. Perlo^

H e l l ’ a  powszechnie n l i ^ l / j

mentolowa wódka f ranc“s
z e  z n a k ie m  „ E d e l g e l s * * *  ,g „jnjjjJ

służy jako nacieranie ból uśmierzające, ® 8 0dd
cniające i nerwy ożywiające, hygieni«my ^
mycia, zapobiegający osłabieniu c z ło n k ó w ,  y.

do ust i orzeźwiający dodatek do p|a *
Ceaa: duża - aszka kor. 2'—, V2 flaszki l -

stów kor. 1'20. łu/ajli, 
Ostrze i\ą przed naśladownlc* A}*

Istnieją mni» -teściowe naśladown ■
tego prosi. wyraźnie żądać

Oprócz powyższego od dawna ulubioneg^ek d° 
tecznego wyrobu, sprzedajemy jako

Osiczętin? wórhę Ir iu lW
p o d  n a z w ą  V O L K S - E D E Ł e *  50° - /
której można dostać tylko we flaszka j U

0.

6<f:

Częściowa sprze«'aż w aptek?ch, drognę^8 
tego rodzaju. Hurtowni®-

G. Heli & Co,, Opawa i Wiedeń, U ■
W Krakowie mają aptek;: Bartmańskie8°jja9i”  iuaavw .ou.n jij --O jjań® < fiV 1) •
bowskiego; K. Jahra, S Marcoma; ®* ,era; Kja9t?Pj, 
Pr. Ks. Mikackiego Mu *£  f&
berga; Ed. Schneidera; K. Wiszni®̂  
Droguerye: Fr. Zópoih 
fera; Hanaka i Sp.; Handel mater:

M O J A  ŻO N A ,-yW» gO,
i każda rozumna i oszczędna gospody ^„cb0 
miast drogiego masła deserowego tnjejs*e 
lepsze, zdrowsze, pożywniejsze,_wya ^|L

o połowę tańsze »  jC2 V  N

, , U N I K U M ‘ ‘ - M A R G A H ^

Wszędzie do nabycia lub w prost
a M e r * * * "  

Yereinigte Margarlne- uad But ^
Wlen XVI. PiefeHlbEchg* _

— Redakter odpe»deJ*ialjiyi Maewan teyntwiwcfiil. O rukoral*


